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Przedpłata  na „CZAS“
od dnia Igo Styc***®® 1881 r.

Z  p rzesy łk ą  pocztow ą w  państw ie  
A ustryackiem  : 

na p61 roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 1 2  złr! 6  złr. 3 * 5 0
Z  przesyłką  pocztową do Niemiec :

na pól roku na kwartał na 1 miesiąo 
2 9  marek 1 4  marek 6  marek.

Uprasza śię o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K r u k ó w  3 0  g r u d n i a .
Posiedzenia Rady państwa rozpoczną się 

na-nowo d. 18 stycznia, a z tą chwilą łączą 
się oczywiście nadzieje opozycyi centrali- 
styczno-wiernokonstytucyjnej, nadzieje, że 
powstaną trudności i zawody dla większo­
ści* które w następstwie zdolnemi będą 
zmienić z gruntu dzisiejsze położenie rze­
czy, Jaki stawia sobie wobec tego horo­
skop większość oraz rząd, dokładnie nie 
wiemy. Zdaje nam s;ę jednak spostrzegać 
pewien z tej strony pessymizm, w naszych 
oczach nieusprawiedliwiony, a który prze­
cież stać się może szkodliwym. W walkach 
politycznych, jak na polach bitew, zwątpie­
nie, lub nawet złe przeczucie bywa zwy­
kle przyczyną przegranej. Od pierwsze­
go i drugiego radzibyśmy, aby się o- 
chroniło stronnictwo autonomiczne, oraz ci, 
co dziś są de facto i de jure panami poło­
żenia i całą za nie dźwigać muszą tak 
w teraźniejszości, jak wobec historyi odpo­
wiedzialność. Większość w Izbie, władza 
w ręku, zaufanie korony: to środki, to siły 
z któremi przegrać lub uledz można, lecz 
których zmarnować niewolno. Widząc je 
w rękach autonomistów, nie możemy pod­
dawać się łatwo pessymizmowi bo chce­
my i pragniemy wykluczyć z rachuby 
wielkie i nie do darowania błędy stron­
nictwa i rządu, a one jedynie mogłyby uni­
cestwić i zaprzepaścić te korzyści, które 
są dziś w posiadaniu* tak pierwszego jak i 
drugiego. Pomimo zaś całej zawziętości, 
bezwzględności i zuchwałości przeciwnego 
obozu, nie widzimy dotąd żadnej chmury 
brzemiennej w burze i pioruny wiszącej 
nad położeniem a ogarniającej csły k(wy- 
zont i nie widzimy żadnej sprawy aasa- 
dniczej, żadnego interesu pierwszorzędnego, 
któryby był groźbą dla większości i rządu 
niebezpieczeństwem dla państwa, któryby 
mógł uderzyć i roztrzaskać syntezę i ca­
łość położenia obecnego. Czcze krzyki, tern 
złośliwsze, im bezsilniejsze wrzawa, zawiść 
zasycana żądzą są to czynniki, z któremi 
codziennie spotyka się w życiu publicznem, 
a byłoby opłakania goduem, gdyby nie zdo­
łano stawić im czoła a nawet zużytkować ich 
na własną korzyść i ukuć z nich broń dla 
siebie.

Nieprzeczymy jednak, że w takim stanie 
rzeczy, że w Bkutku ciągłej gry owych 
czynników położenie staje się napręźonem

i nerwowem, a w takiem położeniu każdy 
szczegół przemienić się może w niebezpie- 
ezeństwo; ale wiemy także, iż rzeczą jest 
mądrych rządów i roztropności stronnictwa 
me dozwolić mu przeistoczyć się w klęskę. 
Wiemy, że takich szczegółów nie brak, i 
że wprawna ręka strony przeciwnej umie 
je wyzyskiwać i potęgować. Do nich mia­
nowicie należy tak obszernie i gruntownie 
omówiona już powszechnie, a zwłaszcza 
w naszym dzienniku sprawa reformy poda­
tku gruntowego, która zapewne na jeduem 
z pierwszych posiedzeń Izby Btanie na po­
rządku dziennym pod formą ogólnej kwoty 
do uchwalenia. Jakie do tej sprawy przy­
wiązuje dzisiejsza mniejszość nadzieje, wia­
domo; jakich użyła i używa środków, aby 
ją spotęgować, a za jej pomocą wy wołać kry­
zys i katastrofę, codziennie o tera czytamy 
Widzimy, że się nie cofnięto przed najnie­
bezpieczniejszą agitacyą agraryjuą, przed 
sianiem podejrzeń i nienawiści między lu­
dami monarchii i krajami koronnemi, przed 
zapaleniem bezkrwawej wojny domowej, że 
nie ustają usiłowania zrzucenia całej ochydy 
na nasz kraj dla tego, że ministrem finan­
sów jest Polak, choc,aż nie on podjął re­
formę a w skutku reformy Czechy, Morawa 
i Szląsk o parę milionów mniej płacić będą 
niż dawniej, Calicya zaś blisko o milion 
więcej. Słowem, nie ulega wątpliwości, że 
dziś nadzieje wszystkich nienawiści i wszy­
stkich żądz mniejszości skupiają się około 
tej sprawy, i że zdołano istotnie wyśrubo­
wać ją do wysokości niebezpieczeństwa po­
litycznego w teraźniejszości, społecznego i 
między-szczepowego w przyszłości. Nie za­
przeczamy wcale, że ona wśrubowała śię 
już w ogólne położenie polityczne i parlamen­
tarne , i że agitacya złośliwie rozniecona!w 
Grórnej i Dolnej Austryi, oraz w Styryi, na 
stępst Wami swemi sięga do Izby i klinem 
wciska się w dzisiejszą większość. Posło­
wie autbnomiści z tych krajów: Wchódząey 
w skład większości Izby, wybrani przez, 
gminy wiejskie, muszą oczy wiś de liczyć 
się z wyborcami a zatem z chłopami. Chłop 
wszędzie i zawsze jest ten sam i najczul­
szym na podwyższenie tego co ma płacić, 
a kto mu więcej płacić każę, ten traci jego 
zaufanie; zwłaszcza, jeżeli potrafiono go roz- 
nanuętnić i obudzić w nim złe skłonności. 
Odstrychnięeie się posłów z tych krajów 
od większości w sprawie podatku granto­
wego, nie powinno wprawdzie jeszcze roz­
bić większości w innych, jednak albo po­
ciągnie za sobą odrzucenie kwoty a zat.m 
odwleczenie reformy, albo też meprzeszko- 
dzi uchwaleniu kwoty ogólnej. W pier­
wszym wypadku rząd znajdzie się w mniej­
szości w kwesty i, której nie uważamy za 
zasadnicżą, ani żywotną, lecz przecież po­
zostanie pod zarzutem przykrym i do- 
śyć ciężkim, że nie zdołał przeprowadzić 
reformy, co dla znacznej części prawicy, bo 
dla Czechów pociągnęłoby za sobą straty 
a raczej zniweczyło nadzieję ulg. W dru­
gim wypadku wprawdzie posłowie autono- 
miści z powyżej wymienionych krajów za­
słonięci będą osobiście przed wyborcami, 
ale nie zdołają zasłonić przed nimi i o- 
bronić położenia obecnego i systemu, który 
przedstawi się dla chłopa pod formą pod­
wyższenia podatku. Niezawodnie, że w skut­

ku tego mogłaby większość dzisiejsza zma­
leć stopniowo a w końcu zniknąć.

Powtarzamy zatem, że widzimy jasno 
niebezpieczeństwo, i nie zaprzeczamy, że 
trudność jest niemała. Ale Wiemy przede- 
wszystaiem, że cała ta sprawa, to szcze­
gół, a nie rzecz zasadnicza, ani interes, 
od któregoby zależało bezpieczeństwo pań­
stwa, od którego zakźećby mogło lub po­
winno istnienie systemi, stronnictwa i rzą­
du; nie przypuszczamy ani na chwilę, aby 
doprowadzono rzeczy do tego i pokierowa­
no wypada am i tak, iżby cale położenie za­
przepaścić na jednym szczególe, zkąd też 
wnosimy, źę ani rząd, ani większość nie 
znajdują się W impasie bez wyjścia.

Po jednej stronie jest reforma po dat i u 
gruntowego, po drogiej byt i przyszłość 
całego wielkiego w monarchii stronnictwa, 
z którego losami związany jest normalny, 
zdrowy rozwój monarchii,, prawdziwa wol- 
uość; oparta na równowadze i uszanowaniu 
praw wszystkich, a zatem najważniejsze 
sprawy, pierwszorzędne, które na szali nie- 
tylko zaważyć muszą, ale stanowczo prze­
ważyć je powinny. Nikt nie może, nikt nie 
ma prawa poświęcać ogólnego położenia 
dla szczegółu nic zespolonego z niem orga­
nicznie, a który w każdej innej sytaacyi 
mógł się tak samo pojawić. Dać Się poko­
nać na tym punkcie, nie byłoby przegraną, 
na co stronnictwa-muszą być zawsze przy­
gotowane, ale abdykacyą, czego nigdy do­
puścić nie powinny.

Jeśli kiedy, to w tym wypadku przypo­
mnieć można słowa kardynała de Retz, „że 
niema tak trudnego położenia, z którego­
by nie było wyjścia. “ Nie naszą rzeczą, ani 
też roztropnie byłoby z naszej strony wska­
zywać je, ale to wiemy i powiedzieć mo­
żemy, że znaleść się, powinno, żs zadaniem 
tych, co są dziś de facto i de jure panami 
położenia i dźwigają za nie odpowiedział 
ność, nie zaprzepaścić całości dia szczegó­
łu, i że to ich obowiązkiem. Następstwa beẑ  
pośrednie zapoznania tej prawdy, niestety; 
łatwe do przewidzenia, leżą jak na dłoni, 
a leżą smutno i ponuro, może nawet gro­
źnie, ale stokroć gorszemi byłyby następ­
stwa w przyszłości, bo zwątpienie w żywo­
tność i zdolność stronnictwa autonomicznego 
i utwierdzenie przekonania, że rządy jego 
w Austryi nigdy niczem nie są, jak tylko 
próbą — nieudaną.

Dlatego wszystko lepsze niż dopuścić 
kryzys z  powodu tej kwestyi. Rzeczą zaś 
rozumu stanu obrać właściwe środki i zna­
leść owo wyjście, które w takiem położe­
niu rzeczy znaleść można, bo znaleść trze­
ba koniecznie. Że ten rozum stanu posiada 
i dzisiejszy system i dzisiejsza większość, 
ani na chwilę wątpić nie chcemy, i nie- 
wątpiemy, że dowiodą nam tego w przyszłym 
miesiącu. Dlatego pessymizmowi nie pod­
dajemy się, chociaż wiemy, że jest chwila, 
w której cavemt consules!

pWRESPOftDKNCYA „CZASUU

L w ó w  29 grudnia.

(./. IQ  W '■Czasie znajduję inserat prywatny, 
uskarżający się na złą polszczyznę instrukcji do­

łączonej do „kart oznajmienia11 i wzywający do 
jej wyjaśnienia. Skarga na niejasne i bez znajo­
mości języka polskiego wydane tłómaczenie prze­
pisów o spisach ludności jest zupełnie słuszna i 
podzielać ją  musi każdy. Na obronę władz miej­
scowych to tylko można powiedzieć, że te instruk- 
cye musiały być dosłownie zgodne z tłómaczeniem 
urzędowem zawartem w Dzienniku ustaw p. cz. 
XXXVI N. 103. Byłoby też bardzo pożądane, 
aby z tego powodu można wykazać potrzebę le­
pszych tłómaezeń i nie pomijania w niczem Aka­
demii umiejętności, która przecież teraz prowadzi 
kontrolę nad tłómaczeniem ważniejszych ustaw, 
a w tej okoliczności zapewne była pominiętą.

Uznając słuszność zażaleń, nie trzeba zapomi­
nać, że stoimy wobec sprawy, mającej wielką do­
niosłość społeczną i polityczną; że musimy pra­
gnąć, aby spisy ludności wypadły jak najdokła­
dniej, a zatem należy nietylko przeszkód im nie 
stawiać, ale przeciwnie wszelkich dołożyć starań, 
aby dopomagać do ich wiernego wykonania. Agi­
tacya bowiem wrogich żywiołów dokłada wszel­
kich starań, aby stosunki naszego kraju w tych 
spisach wykazane zostały w sposób fałszywy; o- 
bówiązkiem zatem każdego obywatela jest pou­
czać, wyjaśniać i dopomagać tym , którzy nie ro­
zumieją rzeczy. W miastach większych obowiązek 
ten ciąży na właścicielach domów, po wsiach na 
całej inteligencyi a szczególnie na obywatelstwie 
i księżach, aby komisarzom spisowym ułatwić za­
danie. Wiele możnaby zarzutów zrobić samejże 
instrukcyi i przepisom, nietylko co do ich pol­
szczyzny, ale za późno już d^ś, czynić uwagi 
krytyczno nad tem, co zrobiono i trzeba praktycznie 
złć to starać się naprawiać.

H l e d e ń  29 grudnia.

(A) Parękroć już nadmieniłem, że cała wewnę­
trzna sytuacya zawisła od pytania, czy Czesi staną 
się regierungsfalug ? czy poddadzą się dobrowolnie 
przewodnictwu gabinetu obecnego, z przekonania, 
że w ten sposób najlepiej bronią interesu własne­
go? Odkąd Czesi zasiadają znowu w Radzie pań­
stwa, nieraz już popełniali błędy taktyczne, może 
większe, aniżeli przyjaciele ich — właśnie ze 
względów taktycznych— przyznać mogli. Z tem 
radośniej szem uezuciem dziś podnieść należy na­
der pomyślny objaw, który wiele wróży d.brego 
dla prawicy i dla gabinetu, jeżeli to oznaka zwro­
tu szczerego i stanowczego, jeżeli to dowód zmia­
ny kierunku i zamiarów, nie zaś tylko poryw 
chwilowy. Artykuł praskiej Politilc, podobno pió- 
ra p. Riegera, a w każdym razie pisany z jego 
wiedzą i wolą, jest miłą niespodzianką i sprawił 
tu niepospolite wrażenie. Ma on podwójne znacze­
nie: jest pojednawczym wobec Niemców czeskich, 
wolny od wszelkiego szowinizmu, powtóre liczy 
się z trudnościami, z jakiemi hr. Taaffe ma do 
walczenia. W tej mierze uznaje potrzebę gabinetu 
stojącego ponad stronnictwami, oraz niemożność 
istnienia rządu li z szeregów prawicy stworzonego. 
Uznaje nadto, że Czesi nie mają powodu życzyć 
sobie próby ponownych wyborów, liczy się wre­
szcie ż przymierzem austryacko-niemieekiem, zgoła 
na początek trudno żądać więcej rozumu polity­
cznego, jak go zdradza ów artykuł. Rzecz dziwna, 
że dzienniki tutejsze z artykułu tego ciągną wnio­
ski o bliskim rozkładzie prawicy i o niechybnym 
upadku gabinetu br. Taaffego. Dzienniki albo nie 
odgadują znaczenia artykułu wspomnionego, albo 
robią mauvaise mine a bon jeu. Taki artykuł 
zasłużyłby na inne rozbiory, aniżeli na te szyder­
cze uwagi, jakiemi go zbywają niektóre pisma 
tutejsze. Nieraz słusznie zarzucano czeskim dzien­
nikom ton rubaszny, ostatni artykuł Politik wy­
padł staatsmannisch. Dla hr. Taaffego i dla pra­
wicy jest on najpiękniejszym podarkiem noworo­
cznym. Oby pod tą gwiazdą szczęśliwie rozpoczęła 
się akcya parlamentarna po nowym roku!

NPan udzielił byłemu marszałkowi hr. Ludwi­
kowi Wodzickiemu order korony żelaznej I. klasy. 
Godność tajnego radcy, którą pociąga za sobą ta 
dekoracya, posiada już hr. Wodzicki. Jestto pię­
kne uznanie zasług byłego marszałka w przeszło­
ści, a zarazem wskazówką, jakie znaczenie przy1 
wiązane jest do obecnej działalności jego, która 
może stać się równie ważną pod względem finan­

sowo-politycznym, jak  dotychczasowa działalność 
na polu polityczno administracyjnem.

Wiedeń 29 grudnia.

□  Od czasu, jak sąd rozjemczy stanął na po­
rządku dziennym rokowań dyplomatycznych, tyle 
się sypie z różnych stron wiadomości i to naj­
sprzeczniejszych, że znajduję potrzebę podać całą 
historyę tej kampanii dyplomatycznej. Jak pisa­
łem w ostatnim liście, rząd francuski zasiągnąwszy 
zdania ks. Bismarka, polecił posłom swoim dnia 
21 b. m. wybadać mocarstwa względem sądu roz­
jemczego, wrazie gdyby się nań Greeya i Turcya 
zgodziły. Innemi słowy, gabinet paryski zapytał 
po prostu: czy mocarstwa gotowe są podjąć się 
sądu rozjemczego, gdyby Greoya i Turcya tego 
żądały.

Wiadomą jest odpowiedź mocarstw. Wszyscy 
w zasadzie przyjęli propozycyę francuską. Fran- 
cya, której należy inicyatywa tego projektu, wzięła 
na siebie obowiązek użyć całego wpływu w Stam­
bule i Atenach aby strony przeciwne skłonić do 
proszenia o sąd rozjemczy. Pierwsze kroki już są 
uczynione i w Paryżu spodziewają się pomyślnych 
rezultatów. Mocarstwa zaś wyczekują; cała akcya, 
albowiem opiera się dzisiaj na Francyi. Jeśli Gre­
eya i Turcya zgodzą się ostatecznie uciec do tego 
środka, natenczas rząd francuski wystąpi z urzę­
dową propozycyą. W przeciwnym razie projekt 
ten ma się rozumieć upadnie i przyjdzie do me­
diacji w innej formie.

Muszę tu sprostować niektóre fałszywe wieści 
rozsiewane przez Correspondance de Pesth wzglę­
dem zachowania się p. Mouy w Atenach. Zarzuca 
ona wyraźnie francuskiemu dyplomacie podburza­
nie Greków do wojny. Wiadomość ta znalazła 
wiarę w wielu dziennikach; wiecie zaś z bardzo 
autoryzowanego źródła, że wszystko to jest fał­
szem. P. Mouy otrzymał owszem ścisłe polecenie 
działania w kierunku przeciwnym zgodnie z po­
słem niemieckim. Rząd francuski oświadczył w A- 
tenach, że decyzye konferencyi berlińskiej były 
tylko r a d ą ,  daną obu stronom, ale nie mogą 
być nigdy przedmiotem przymusowej egzekucyi, 
i że jeśli Greeya pozostanie głuchą na przestrogi, 
jakie jej dzisiaj dają i rozpocznie akcyę zaczepną, 
poniesie sama wszelkie następstwa. Nie ina wąt­
pliwości, że takie kategoryczne zachowanie się 
Francyi powstrzyma nieco Komundurosa, którego 
oświadczeń wojennych nikt na seryo nie bierze.

Rząd francuski występując z projektem sądu 
rozjemczego, motywował to w następujący sposób ; 
Gdyby wojna grecko-turecka mogła być zkoali- 
zowaną, niktby na nią uwagi nie zwracał, ale 
pewnem jest, że rozpoczęcie zaczepnej akcyi w 
Epirze i Tessaiii znajdzie odgłos w innych za­
kątkach półwyspu bałkańskiego. Fatałnem więc 
będzie a nieuniknionem następstwem wdanie się 
mocarstw. Francya życzy sobie gorąco utrzymać 
pokój i zgodę mocarstw (le concert europSen) i 
proponuje sąd rozjemczy, aby stłumić wojnę w jej 
zawiązku.

Do dziś dnia nic jeszcze nie wiadomo, jak się 
zachowają rządy turecki i grecki w obes projektu 
francuskiego i zapewne upłynie jeszcze parę ty­
godni, zanim się sytuacya wyświeci.

Dnia 7go i 8go stycznia odbędzie się w salo­
nach francuskiej ambasady urzędowe przyjęcie. 
Balaceano ma wrócić na posadę wiedeńską. Ró­
żnice, jakie były między nim a Boeresku, zostały 
złagodzone za pośrednictwem Bratiana. Gabinet 
wiedeński życzył sobie mocno powrotu p. Bala­
ceano.

VK l e d e ń  29 grudnia. Podajemy dziś dalszy 
ciąg preliminarza budżetu na rok 1881:

III
Wydatki etatu oświecenia publicznego są pre­

liminowane na 10,371,529 złr., tj. o 63,405 złr. po 
nad uchwałę tegoroczną.

W tytule uniwersytetów i innych najwyższego 
rzędu zakładów naukowych wydatki czynią złr. 
3,772,322 złr. tj. są obniżone o 38,162 złr.. Na 
sam uniwersytet pragski zmniejszsją się wydatki 
o 92,552 złr., z czego jednak wnosić nie wolno,

Część literacko-artystyczna.

NIEZNANY LIST
Ludwiki z  Sosnowskich ks. Józefow ej Lubomirskiej 

do T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i .

Romantyczny epizod z młodości Kościuszki — 
miłość jego ku nadobnej Ludwice Sosnowskiej, 
córce Józefa, wojewody smoleńskiego i hetmana 
polnego litewskiego — nie jest dotąd dostatecznie 
wyjaśniony. Wszystko, co biografowie naszego bo­
hatera piszą o pobycie jego około roku 1775 w do­
mu wojewody w Sosnowicach, w ziemi lubelskiej, 
gdzie pannom Katarzynie i Ludwice dawać miał 
lekcye rysunków, historyi powszechnej i początków 
matematyki; o zamierzonem, a nawet dokonanem 
porwaniu Ludwiki, o interwencyi w tej sprawie 
króla Stanisława Augusta, który jakoby ostrzegł 
Sosnowskiego; o ucieczce wreszcie Kościuszki z wo- 
jewodzianką i żbrojnem odbiciu jej przez dworzan 
ojcowskich, w którem Tadeusz ciężką poniósł ranę, 
wszystko to, powtarzamy, owiane jest dotąd mgłą 
legendowej opowieści, okraszonej zbyt bujnym, 
jak się zdaje, polotem wyobraźni piszących, ale 
niedość krytycznie zbadanej. Cała więc ta przy­
goda ma wiele w sobie żywiołu fantastycznego i 
nie stoi dotychczas na gruncie ścisłej rzeczywi­
stości.

Faktem jest tylko, źe 29 letni wówczas Tadeusz 
pokochał namiętnie młodą Ludwikę Sosnowską i 
doznał od niej wzajemności, że dumni rodzice ze 
rwali ten związek, że wskutek tego Kościuszko 
w roku 1776 popłynął do Ameryki i że w ciągu 
siedmioletniej jego nieobecności Ludwika została 
wydaną za Józefa Lubomirskiego, wojewodziea, a 
później kasztelana kijowskiego, zachowując je­
dnak niezmiennie przyjazne dla Kościuszki uspo­
sobienie.

Obecnie uprzejmości pani Maryi z Estków Wi­
słockiej, prawnuczki jenerała po siostrze, zawdzię­
czamy list własnoręczny Ludwiki, już jako księżny 
Lubomirskiej, pisany do Kościuszki w pięć lat po 
jego powrocie ze Stanów Zjednoczonych i rzuca­
jący pewne światło na wzajemny ich w wieku 
dojrzalszym stosunek. List w oryginale skreślony 
jest po francusku, przeplatany tylko gdzieniegdzie 
zdaniami polskiemi. Dajemy go w dosłownym 
przekładzie, podkreślając wyrazy, które księżna 
w piśmie swem wtrąciła po polsku.

Dnia 21 maja 1789 r. w Sosnowicach.
Rzuć okiem, drogi przyjacielu, na datę tego 

listu, a ujrzysz, że jestem w miejscu wspomnień. 
Nie mogę go też opuścić, bez dania Ci wiadomo­
ści o sobie i nie wyraziwszy życzenia, abym je 
otrzymała od Ciebie.

Od trzech tygodni bawię tutaj, Wbrew spodzie­
waniu, n ie  zastałam mojej matki i przepędziłam 
ta sześć dni sama, oczekując jej z,dwojgiem dzieci 
moich. Pomyślisz, żem się nudziła... Przeciwnie. 
Oddana myślom swoim, śród obrazu wiosny] roz­

kwitającej, przebiegałam miejsca, nastręczające mi 
wspomnienia to przykre, to przyjemne. Pierwszych 
więcej dalekot ja k  wiesz to dobrzej drogi przyja­
cielu. Dosyć, że pobyt mój tutaj zawsze mnie roz­
rzewnia i przepędzam całe godziny na rozpamię­
tywania przeszłości.

Podczas nieobecności mojej matki chciałam po­
jechać do Wisznie, dla tego — wyznaję to otwar­
cie — aby być w Twojem sąsiedztwie, liczyłam 
bowiem na t o , że może przypadek nastręczy mi 
przyjemność spotkania się z Tobą. Ale ponieważ 
matka pisywała mi ciągle z Rątna, że już przy­
jeżdża, musiałam przeto zmienić zamiar.

Teraz pogadajmy trochę o Tobie samym. Przed 
wyjazdem moim z Warszawy była mowa o Tobie, 
drogi przyjacielu, a król, wspominając o rycinie 
(estampe), którą mu dałeś, rozczulał się nad Tobą 
(rozczulanie się, jak wiesz, przychodzi mu bardzo 
łatwo), chwalił zachowanie się Twoje w Ameryce 
i rzekł, |że trzeba Ci koniecznie zapewnić stopień 
wojskowy. Obecna księżna Radziwiłłowa, która 
często mówi mi o, Tobie, podtrzymywała dob e u- 
8posobienie króla, popierając Twoję sprawę.

Przed opuszczeniem Warszawy rozmawiałam o 
Tobie ze wszystkimi przyjaciółmi, a możesz być 
pewnym, że masz ich wielu. Oczekują tylko tego 
przedwiecznego etatu tóojska, o którym mą być 
mowa dopiero w końcu czerwca.

Wczoraj jeszcze pisałam do jenerała artyleryi *) 
który, chociaż stracił część swej wziętości u na­
rodu, ma ją  zato ń króla — do księżny Radzi-,

J) Eustachego Potockiego.

wiłłowej, do pani Małagoskiej (s ic!). Pan Stani­
sław, marszałek i wszyscy Potoccy są mymi ajen­
tami, którym działać polecę przy zbhżan.u się’ tego 
etatu wojska. Ale, jako najlepsza Twa przyjaciółka, 
radzę Ci, abyś koniecznie wtedy był w Warsza­
wie, bo nieobecni często nie miewsją racyi.

Co do Twojego bratanka (neveu), drogi przyja­
cielu, mówiono o nim mojemu mężowi, który rzekł: 
bardzo dobrze. Sądzę jednak, że trzeba czekać 
etatu wojska, dll l awansu między oficerami. Przy­
puszczam, że mąż mój będzie wtedy w Warsza 
wie, łatwo Ci przyjdzie kazać mu go przedstawić. 
Powiedz mi tylko, drogi przyjacielu, w jakim sto­
pniu chciałbyś go umieścić. Pragnęłabym, aby słu­
żył w pułku mego męża, czuwałabym wówczas 
zdała nad jego młodością i konduitą. Opieka, którą 
otoczę bratanka, niech przekona stryja, jak drogą 
jest dla mnie i pozostanie zawsze aż do śmierci 
jego pamięć. Postaram się, aby go awansowano 
jaknajprędzej.

Piszę Ci to wszystko, drogi przyjacielu, w al­
tance, którą znasz, dotychczas bowiem lękam się, 
aby mnie matka moja nie podpatrzyła. Nazwisko 
Twoje nie przechodzi nigdy przez jej usta, jest 
ono wymazane z jej alfabetu, lecz doskonale zato 
przeehowało się w moim. Rozmawiam często o 
Tobie z memi kuzynkami, panną Teklą Sosnow­
ską, którą bardzo kocham, i ze starośoianką. Gdy­
by pierwsza była majętniejszą, chciałabym żebyś 
się z nią ożenił, bo to osoba nadzwyczaj dobra i 
zawsze ładna.

Odpowiedź swą, drogi przyjacielu, przeszlij mi 
pod adresem mojej siostry w Horyńce. Pojutrze

opuszczam Sosnowice, i to z żalem, chciej mi wie­
rzyć. Matka moja tak dobrą jest dla mnie, że 
chociaż niema między nami zupełnego zaufania, 
z pęwodu odmiennego widzenia rzeczy, ehętniebym 
jednak oddała za jej szczęście całe lata życia, bo 
te nudne interesu i gospodarstwa kłopoczą ją  i 
podkopują jej zdrowie.

W połowie czerwca z Horynki wyjechać mam 
do Spaa, aby zobaczyć się z [synem moim Henry­
kiem i księżną marszałkową, jeżeli pan mój i 
władzca — to jest ta istota, którą mężem nazy­
wamy— przyszłe mi swoje zezwolenie i . . .  pienią­
dze. Pragnę tego bardzo, ale nie wiem jeszcze 
jak się stanie. Poczciwy Plater ma być moim 
mentorem.

Napisz mi więc zaraz, drogi przyjacielu, pod 
adresem mojej siostry. Radabym abyś był przeko­
nany, że w nikim pod słońcem los Twój nie bu­
dzi żywszego i prawdziwszego zajęcia, niż we 
mnie. Nie myślę nigdy o Tobie, bez pewnego 
wzruszenia serca i duszy. I rzecz to bardzo pro­
sta: dusza moja nie jest niewdzięczną, a Tyś 
w niej rozwinął pierwsze uczucie wrażliwości. 
Nieszczęścia Twoje zawsze mnie żywo obchodziły 
i chciałabym własnem szczęściem okupić szczęścia 
Twoje i zadowolenie.

Mów mi dużo o Sobie, drogi przyjacielu, co 
r ob i s z ,  z k i m  ż y j e s z  c z y  s i ę  n i e  m y ś l i s z  
żen i ć .  Niechaj żaden z dni Twoich, które, jako 
filozof, tak dobrze umiesz zapełniać, nie upłynie 
bez wspomnienia o najlepszej Twej przyjaciółce.

L. L.
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iżby uniwersytetowi temu działa się jakakolwiek 
krzywda; zniżenie to bowiem tyczy się wyłącznie 
działu wydatków nadzwyczajnych, z powodu pokoń­
czonych tam już w większćj części budowli; ow­
szem uniwersytet ten jest w korzyści, bo dział 
wydatków zwyczajny podnosi się o 7000 złr 
Swoją liczbą 4600 złr. wydatków nadzwyczajnych 
482,448 złr zwyczajnych i nadzwyczajnych, uni­
wersytet pragski zawsze jeszcze przewyższa oba 
uniwersytety Galicyi o 81,000 złr., a względnie c 
102,440 zlr. Praga nadto na dwie swoje akade 
mie techniczne potrzebuje niemal trzy razy tyle, 
co Lwów na swoją. Wiedeń najwięcój otrzymuje 
na uniwersytety i akademie ; sam uniwersytet wie 
deński wymaga na wydatki zwyczajne 756,000 
złr., a na nowy gmach uniwersytecki po raz 
dziewiąty jut bierze 500,000 złr. Z akademią te­
chniczną , agronomiczną i sztuk pięknych, nie 
licząc zakładów naukowych, które należą do in­
nych tytułów i rozdziałów budżetu, Wiedeń wy 
kazuje pozycyę 1,731,300 zlr., czyli niemal poło 
wę całćj sumy wydatków na uniwersytety i aka­
demie. Różnica między tą liczbą dla Wiednia na 
rok 1881 a na rok bieżący oblic a się tylso na 
setki. Uniwersytet w Gradcu wymaga na wydatki 
zwyczajne r. 1881 o 14,000 zir. więcój. Uniwer 
sytet czerniowiecki podrasta w wydatkach zwy 
czajnych o 2000 złr., a nadto potrzeba mu małój 
cieplarni i akwaryum za 3800 zlr.

Wydatki na Galicyę są w tym tytule następu 
ją c e : Uniwersytet Jagielloński 225,000 zlr. tj. o 
9000 złr. więcój niż uchwalono na r. 1880, zktó- 
rój to podwyżki sam wydział teologiezny w sku­
tek reorganizacji swój potrzebuje 5700 złr., pra 
wniczy 200 złr., lekarski 1550 złr., filozoficzny 
1076 złr., na urządzenie zaś laboratoryum patolo­
gicznego przeznaczono jako pierwszą ratęjlOOO zlr. 
Wymienione tu poszczególne drobne kwoty czynią, 
jak widać, jnż więcój niż 9000 złr., a są nadto 
jeszcze inne mniejsze podwyższenia wydatków, 
ale z drugiój strony są też pewne obniżenia 
drobne.

Uniwersytet lwowski 155,000 złr., czyli o 2200 
złr. więcój niż uchwalono na rok bieżący. Nad­
wyżka ta rozkłada się na wydziały dotychczaso­
we jak następuje: teologiczny 800 złr. głównie 
w skutek usystemizowania drugiój zwyczyajnój 
zamiast dotychczasowój nadzwyczajnój katedry 
teologii pa8toraluój, prawniczy 400 złr. filozoficzny 
1460 złr.

Akademia techniczna we Lwowie 82,500 złr., 
tj. o 100 złr. więeój ; mianowicie rosną wydatki 
zwyczajne o 4000 złr., a to głównie z powodu za­
mienienia nadzwyczajnój dotychczas katedry bu­
downictwa drogowego i wodnego na zwyczajną; 
zmniejszają Bię wydatki nadzwyczajne o 3900 złr., 
albowiem preliminowana jest opłata ze skarbu na 
bibliotekę w ilości 1500 złr., podczas gdy w roku 
bieżącym koszta upiększenia wielkiój sali wyno- 
Biły 5400 złr. Biblioteka lwowskiój akademii te 
chnicznój była zakupywana z zwyczajnego upo­
sażenia akademii, z którego jednak nie było mo­
żna zaoszczędzić tyle, żeby pokryć rachunki księ­
garskie; ztąd ta dopłata nadzwyczajna.

Razem przeto podwyższają się wydatki na ga­
licyjskie zakłady akademickie o 11,200 złr.

W tytule szkół średnich jest wydatków złr. 
4,143,035, czyli o 156,728 złr. więcój niż uchwa­
lone na rok 1880. W podwyżce tój partycypu­
ją głównie Czechy i Morawa. Podwyżka dla Czech 
na gimnazya wynosi 66,100 złr., na szkoły realne 
6225 złr., ale zważyć potrzeba, że już wrokubie- 
żączym podwyżka na szkoły realne wynosiłs złr. 
22,000, dla Morawy zaś podwyżka na gimnazya 
wynosi 30,200 złr. Większe wydatki na Czechy 
tłómaczą się przejmowaniem utrzymywanych do­
tychczas przez gminy szkół średnich na koszt 
skarbu, na Morawę zaś stopniowem uzupełnie­
niem pewnego gimnazyum z niższorzędnego do 
wyższorzędneg \  Rosną także znacznie, bo o złr. 
26,000 wy datki na Dolną Austryę, z powodu uzu­
pełnienia trzech gimnazyów i dwóch szkół realnych.

Wydatki na Galicyę są następujące: Na gimna­
zya: w Galieyi 538,000 złr. (o 12,593 złr. więcój). 
w Krakowie 90,000 złr. (7300 złr. więcój). Na Ga­
licyę w ściślej szem tój nazwy znaczeniu podwyż­
ka ta znaczy tem więcój, ile że w roku bieżącym 
było jeszcze 15,000 złr. wydatków nadzwyczaj 
nych na budowę gimnazyum w Brodach, a w ro­
ku 1881 jest ich tylko 5000 złr. ną rekonstr. kcyę 
gimnazyum w Tarnopolu; podwyżka wydatków 
zwyczajnych na Galicyę bez Krakowa wynosi te 
dy 22,593 złr. Tak dla Galicyi jak dla Krakowa 
podwyżki tłómaczą się pomnożeniem systemizowa- 
nych posad nauczycielskich (w drugiem gimna 
zyum państwowem w Krakowie o jednę posadę, 
w drugiem gimnazyum państwowem we Lwowie 
o dwie), dalój wydatkami na substytu ye i na 
komorne za nowe klasy równorzędne.

Na szkoły realne: w Galicyi 116,300 złr. (o 
1700 zlr. mnićj), w Krakowie 44,100 złr. (o 2500 
złr. mniój\ Obniżenia te tyczą Bię działu wydatków 
zwyczajnych, wydatków nadzwyczajnych bowiem 
na całą Galicyę z Krakowem wcale nie ma; tłó-

na klasy

w tym tytule: na 
kw ttj równającą 
na szkołę sztuk

maczą się zaś mniejszemi potrzensmi 
równorzędne.

Razem przeto powiększają się wydatki na ga­
licyjskie szkoły średnie o 15,693 złr.

W następnym tytule wydatków na biblioteki 
naukowe, czyniącym 24,000 złr., tj. o 1700 złr. wię­
cój niż na rok 1880 nie ma żadnych wydatków na 
Galicyę.

Idzie z kolei tytuł specyalayoh zakładów nau 
kowych, którego wydatki wynoszą 546,038 złr. 
czyli o 12,923 złr. więcój, niż uchwalono na rok 
bieżący. Podwyżka ta, a nawet znacznie większa 
jeszcze i skompensowana w części przez obniże­
nie innych pozycyj, wychodzi na korzyść szkół 
przemysłowych.

Dla Galicyi preliminowano 
szkołę akuszerek we Lwowie 
8 ę tegorocznój, tj. 2200 złr. 
pięknych w Krakowie 16,500 złr., czyli o 500 złr 
więcój, na którą to różnicę składają się z jednćj 
strony dodatki kwinkwenialne do płac nauczyciel­
skich w ilości 400 zlr., stypeudyum 100 złr., 
z przeniesionej z uniwersytetu Jagiellońskiego na 
szkołę sztuk pięknych fandacyi Borkarnego i 720 
złr. remuneracyi za prace kancelaryjne, z drugiój 
strony obniżenie różnych wydatków o 720 złr.; na 
szkełę rysunkową we Lwowie 4700 złr., tj. o 200 
złr. więcój jako remuneracye za większą ilość 
lekcyj, na szkołę przemysłową w Krakowie złr 
30,600 złr., czyli nieco więcój niż uchwalono na 
rok bieżący ściśle obliczyć tego niemożna), a to 
prawdopodobnie tylko w skutek dodatków kwin 
kwenialnych. Razem powiększają się wydatki tego 
tytułu, na Galicyę o mniój więcój 1700 złr

Tytuł szkół ludowych obejmuje wydatków złr. 
1,680,210, tj. o 59,228 złr. mniój niż uchwalono 
na rok 1880, a to głównie w skutek zmniejszenia 
stypendyów dla kandydatów na nauczycieli o złr. 
40,000, jak niemuiój w skutek mniejszych o 22,402 
złr. poirzeb na budowle i mniejszych o 13,129 złr. 
dodatków ze skarbu na utrzymanie niektórych 
szkół, co wraz z innemi pomniejszemi obniżenia­
mi kompensuje jeszcze podwyżkę wydatków zwy­
czajnych na seminary* nauczycielskie, wynoszące 
42,903 złr.

W tytule tym jest wydatków na Galicyę: na 
męzkie seminarya nauczycielskie 135,500 złr., na 
żeńskie 67,800 złr.; dodatków ze skarbu na szko­
ły normalae 54,943 złr.; razem 258 243 złr. Suma 
ta w porównaniu z preliminarzem na rok bieżący 
jest o 5410 złr. większa: o ile zaś przewyższa 
uchwałę Izb, dla braku właściwych dat obliczyć 
trudno.

Następuje tytuł fundacyj i dodatkoów skarbo­
wych, który, gdy pominiemy preliminowane ry­
czałtem na całe państwo wydatki na celo sztuki 
w ilości 29,550 złr., mieści w sobie wydatków 
112,359 złr., tj. o 11,541 złr, mniój, niż uchwalono 
na rok bieżący.

Gallcya figuruje w tój sumie kwotą 12,477 złr., 
tj. taką samą, jak w r. 1880; mianowicie jest 
4725 złr. z fundacyi na dues ęć miejsc w wie 
deńskiem Theresianum, a dodatków 1417 złr. dla 
tychże dziesięcia alumnów na ubiór i 5252 złr. 
na utrzymanie dziesięciu innych alumnów tegoż 
zakładu, nadto 245 złr. dla pp Duchaczek w Kra­
kowie i pięć stypendyów po 168 złr., czyli razem 
840 złr. dla uczniów medycyny.

OstatDi tytuł stanowi fundusz naukowy, a ra- 
czćj fundusze naukowe, których wydatki czynią 
63,015 złr., tj o 134 złr. więcój, niż w roku bie­
żącym.

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 30 grudnia.

Pan Namiestnik hr. Potocki, który bawi od 
dwóch dni w naszem mieście, oddawał wczoraj wi­
zyty a między innemi biskupowi Dunajewskiemu. 
Pan Namiestnik ma dziś wieczór opuścić Kraków, 
udając się do Lwowa.

—  Do numeru dzisiejszego dołączamy wzór t. z. kart 
oznajmienia do spisu ludności. Wzór ten ułożył Dr 
Kasparek, profesor uniwersytetu tutejszego, uwzglę­
dnił zaś w nim rozmaite przypadki, a raczej wątpli­
wości, jakie przy spisie nasunąć się mogą. Rozsy­
łamy wzór ten dla wygody prenumeratorów naszych 
miejscowych, lecz administracya przygotowała wię­
kszy nakład, aby także korzystać mogły ze wzoru 
inne osoby, któreby tego potrzebowały. Redakcya 
Czasu uważała za stosowne oddać w sprawie tak wa­
żnej tę przysługę tak czytelnikom i prenumerato­
rom dziennika, jak szerszej publiczności.

— Jutro, t. j. d. 31 grudnia, przypada częściowe 
zaćmienie słońca. W razie pogody widzialnym bę­
dzie u nas jego początek, takowy bowiem przypa­
da na godz. 3 m. 32 po południu; ponieważ zaś ko­
niec tegoż zaćmienia nastąpi o godz. 4ej min. 40, 
a słońce dnia tego zachodzi o godz. 4ej min. 6, za­
tem koniec zaćmienia będzie niewidzialny. W chwili 
największego zaćmienia, które u nas, dzieląc śre­
dnicę tarczy słonecznej na 12 równych części, zwa­

nych calami, wynosi 1.9 cala, słońce zajdzie i b ę-|cego  w ścisłych stosunkach z angielskiemi mężami 
dzie ono aż do toj chwili przez 34 minut widział-1 stanu. Czy rodzaj „ Amimowskiej sprawy11 lub też 
ne i to tak długo tylko z miejsca otwartego i pod-1 prywatne stosunki spowodowały ten krok budzący 
niesionego. I zdumienie, który z powodu ostatniej funkcyi hr.

— Ponieważ zamiarem jest urządzić w Krakowie! Montgelas w Konstantynopolu, owym pukcie cen- 
we wrześniu 1881 ogólną wystawę krajową rolniczo-1 tralnym wschodnio europejskich intryg wpadał w 
przemysłową, przeto w celu porozumienia się pod I oczy, wyjdzie może na jaw w czasach odkryć po 
względem rękodzieł i przemysłu, aby te były nale-| śmiertnych, w których żyjemy14. W . Allg. Ztg  
żyoie na tej wystawie przedstawione, zawiązał się I przytoczywszy ten ustęp, daje od siebie następują 
tymczasowy komitet, który składają pp. Teodor B a-lce  wyjaśnienie: Honorowy radca legacyjny hr. Ru 
ranowski, Władysław Bruśnicki, Fryderyk Eisfeld, I dolf Montgelas, dawniej przy c. k. ambasadzie 
Apolinary Welczowski, Antoni Sapalski i Wincenty I w Londynie, przeniesiony został w początkach wio 
Kornecki. Komitet ten wzywa przemysłowców i rę-1 sny b. r. do Konstantynopola, gdzie objął w zarząd 
kodzielników na ogólne zgromadzenie, mające się I a r c h i w u m  ambasady. Zarząd ten był wprzód 
odbyć w niedzielę d. 2 stycznia o godz. 3ej po po-1 w rękach sekretarza kancelaryi Karola Prummlera 
łudniu w sali radnej miojskiej w celu wybrania sta-1 Ostatniego uderzyć miało postępowanie hr. Mont 
tego komitetu wystawy. I gelas, śledził on bacznie jego czynności, i odkrył,

—  Pan Tissot opuścił w drugi dzień świąt K ra-lże hr. Montgelas kopijuje akta i listy sam rzuca 
ków udając się przez Warszawę i Wiedeń do P a-|d o  listowej skrzynki pocztowego parowca towarzy 
ryża dla przepędzenia dnia Nowego roku w gro-lstw a Lloyda. Prummler nie zakomunikował swego 
nie rodzinnem. I odkrycia ambasadorowi, lecz szefowi sekcyi p. Kai

—  Podajemy dziś dalszy ciąg awansu na kolei I lay w Wiedniu, skutkiem czego wytoczone zosta' 
Karola Ludwika: Oficyalami IV kl. mianowani: Iło śledztwo. Inna wersya mówi, że hr. Montgelas 
Jarosch Piotr, Filewicz Antoni, Hau Leon, Abl Te-1 nie kopijował aktów rządowych, lecz redagował 
ofil, Przestrzelski Maryan, Brandt Max, Kaucki Ty-1 sprawozdania sytuacyjne, które przesyłał zawsze o 
tus, Tracz Józef, Stampfer Gr., Nemetz Antoni, I sobną łódką za odchodzącym już parowcem Lloyda, 
Leśniak Kazimierz, Hugel Ferdynand, Hubel Emil, Ido domu Rothchilda w Londynie —  o sprzedaży 
Czernecki Fran., Gutkowski Józef, Lux Józef, Stach I więc innemu mocarstwu tajemnic ambasady mowy 
Karol, Samborski Feliks, Pankiewicz Joachim, Ma-J być nie może. Mylnem jest także jakoby p. Prum 
kusz Józef, Ryczak Ksawery, Kadyj Edward, W ą-lm ler denuncyowal hr. Montgelas, lub że listy osta- 
torski J., Redl Fr., Kotowicz Antoni. Itniego zostały pochwycone. Rzecz ta doszła inną

Kancelistami III k l.: Szwancera Franc., Ludwig I drogą do wiadomości rządu. Hr. Montgelas dopu- 
Jakób, Horaczek Karol, Matzner Edward, SławikIścił się rzeczywiście ciężkiego przewinienia; 
Ubald, Myszkowski Alfons. Istał powołany do Wiednia, gdzie zalecono mu po-

Oficyałami V k l.: Szarek Antoni, Hauser Edward, I dać się do dymisyi i zrzec się tytułu radcy lega- 
Sadłowski Henryk, Kolischer Fryderyk, Nanke Fry-1 cyjnego, czemu poddał się natychmiast. Zresztą tu 
deryk, Kozłowski Edward, Eraen Juliusz, Kunzek I chodzi tylko o sprawę mającą być załatwioną we- 
Gustaw, W eigl Ignacy, Pokorny Józef, Malinowski I dług prawa dyscyplinarnego, jaskrawsze przeto po- 
Fr., Szczerbicki Władysław, Jerzabek Alojzy, Chrzan I głoski nie mają podstawy, inaczej rzecz przeszłaby 
Fr., Kadajski W., Soehaniewicz Michał, Szyjkowski I na inną drogę. Hr. Rudolf Montgelas jest wnukiem 
Franciszek. I sławnego ministra bawarskiego tego nazwiska i

Kancelistami IV kl.: Żebracki Fr., Lichter F r ., I młodszym bratem obecnego szefa rodziny. Urodził 
Handel Jan i Hock Wacław. jon się 18 lutego 1843 r.

Oficyałami VI kl.: Gotz Juliusz, Kraus A ntoni,| —  Wczoraj umarł w Ćelowcu w Karyntyi ksią-
Lepszy Władysław, Bukowski Józef, Sieranc Michał, |ż ę  biskup Gurku Dr Walentyn Wiery, licząc lat 
Słapa Ignacy, Sbuetz Rocco, Hauer Maurycy. j blisko 68. Przeszło 22 lat zasiadał na stolicy bis- 

Kancelistami Vkl . :  Sokołowski Konstanty, Gibas j kupiej Górk, był członkiem Izby wyższej, wierny 
Fr., Michniewicz Władysław, Osoliński Alfred, Pi-jobrońca praw kościoła słowem i piórem, 
wernetz Antoni, Schorr Izydor, Seelig Karol, T y-| —  Donieśliśmy, że w nocy 12go b. m. pewien ku- 
ralski Ludwik, Holzer Maksymilian, Staszko Jan, jglarz w Berlinie popisywał się sztuką połykania 
Dembicki Ignacy, Krzeczowski Rudolf Bubicz Sta-j szpady, i wśród tego szpada pękła i większa jej 
nisław, Podgórski M., Zimmermann Antoni, W oj-|część utkwiła mu w gardzielu. Natychmiast lekarze 
towicz Fr., Nowak Karol, Lewkowicz Julian. J przecięli mu kanał pokarmowy, wydobyli szpadę a

W służbie technicznej elewami I klasy: Soko- j chory miał się już dobrze, gdy nagle przystąpiło 
łowski Jan, Kołodziej Rudolf, Laszkiewicz Stani-jzapalenie płuc i kuglarz umarł onegdaj. 
sław, Schonhuber Józef, Kwiatkowski Jan, Nikofo-J —  Król Karol Wirtemberski jest bezdzietny; tron 
ruk Daniel, Gostkowski Ludwik, Golikowski Fer-jpo nim przypadnie wnukowi jego stryja księciu Wil- 
dynand, Grzybinski Jan, Januszewski Jan, Felkel I hełmowi, którego jedyny syn Ulrich umarł onegdaj,

. |  mając niespełna rok jeden. Gdyby ks. Wilhelm nie
Elewami II k l., Sinkiewicz Władysław, Ogonekjmiał więcej potomstwa męzkiego, tron dostałby się 

Stanisław, Ciochów Józęf, Weinert Rudolf, W asil-Ilinii ubocznej.
kiewicz E ugen., Thieberg Berard, Wyżykowski | — Okręt pancerny francuski „Richelieu* spalił 
Ludwik, Herzog Ferdynand, Schmidt Franc., Za-1się w porcie tuloriskim d. 28 bm. w nocy i zato- 
jączkowski Stanisław, Knoll Franc., Kunc Jan, H an-|nął. Kilku ludzi odniosło w tym wypadku uszko- 
ke Filip, Sednik Bernard. | dzenia.

Dodatki osobiste po 100 złr. otrzymali pp. M i-| — korespondent paryski Timesa donosi, że wy 
recki Kazimierz, Spitzer Adolf, M?“fcdey Jan, Bern-1 danie zbioru mów Thiersa przez śmierć jego żony 
kopf Franc., Zank Antoni, 3tojows :i Wł., Biliński | nie zostanie przerwane. Panna Dosne ożywiona 
Wincenty, Heller Wł., Raloszewski Hipołt, Tuszyń-|jest tym samym duchem co jej siostra, p. Miguet 
ski Józef, Wysocki Alfred, Jaworowski Władysław|nadzoruje pomimo późnego wieku wydanie, a p.

Szułkowski Piotr. I St. Hilaire prowadzi jak dawniej korektę mów,
W e Lwowie umarł wczoraj Dr Maksymilian J mianych przez Thiersa podczas gdy był prezyden- 

K a r c z ,  licząc lat 48., d. 23 b. m. umarł Józefjtem , która zajmowała go niegdyś aż do białego 
S o w i ń s k i  oficer 4go pułku ułanów wojsk polskich I dnia. Thiers miał bowiem szczególny zwyczaj, że 
żołnierz z czasów jeszcze Konstantego, licząc lat I zwykł był niezmiennie o godzinie 7
7 1  W  < i e ____ł  _____ V ________. . ł .  .. . .  .  ,  .  .  . .  D  .-  • - i -------- — *- ----------------  - o   • wieczorem
74. W Złoczowie umarł dnia 25go b. m. burmistrzIkłaść się do łóżka, budził się o godzinie 8-ej na 
tameczny Krzysztof S t r z e l e c k i ,  niegdyś właści-1 obiad, po którym drzemał w krześle do godziny 
~~ dóbr. JlO-tej i dopiero o północy kładł się znów do łóżka,

Donoszą nam telegrafem ze Lwowa, że d y - |a  wstawało godzinie 4V2 zrana. Ponieważ zdrowie 
rekcyę teatru tamtejszego otrzymał p. Miłaszewski. I Thiersa nie znosiło żadnego odstąpienia od tych 

~  ^  Niemirowie na Podolu d. 20 grudnia o go -1 zwyczajów, niepodobna mu było prowadzić korekty 
dżinie 2ej po południu, jak nam donoszą, wybu-1 swoich mów i zadanie to przyjął na siebie p. St. 
chnął pożar w miejscowym kościele katolickim. Ogień I Hilaire podczas całej prezydentury starego swego 
rozpoczął się ze środka od głównego ołtarza i wkrótce I przyjaciela. Raz tylko zmuszony był przerwać sen 
ogarnął całą świątynię i zniszczył ją do szczętu. Stra-1 Thiersowi. Prezydent miał był właśnie ważną mowę 
ty obliczają na 60,000 rs. Jedyny to był kościół ka-1 w "Wersalu o pożyczce trzechmiliardowej, a spra- 
tolicki w samym Niemirowie, jak i okolicy, ztąd miej-1 wozdania z niej oczekiwali niecierpliwie finansiści 
scowa ludność katolicka nie będzie miała na długo I całego świata. O godzinie 2-ej zrana napotkał 8t. 
miejsca, w któremby się pomodlić mogła. Na odbu-1 Hilaire, robiąc korektę w najważniejszej części 
dowanie kościoła prawdopodobnie złoży się kraj cały. I mowy na niezrozumiałe zdanie. Rękopis reportera 

—  Zdaje się w obecnej porze być w powietrzulnie rzucał na tę niezrozumiałość żadnego światła, 
epidemia potwarzy politycznej. Kiedy świeżo ostrzela czas naglił, gdyż Journal Official miał iść pod 
jej godzi w Paryżu w jenerała Cisseya i Emila Gi-1 prasę, a opóźnienie dziennika mogło spowodować 
rardina, i Wiedeń niepozostał w tyle. Piszą ztam-1 pogłoski szkodliwe pożyczce. St. Hilaire pospieszył 
tąd do berlińskiej National Ztg: „Pomimo powsze-ldo prezydentury, obudził w przedpokoju wiernego 
chnego zajęcia , jakie tu budzi coraz bardziej wi-1 kamerdynera i zażądał, by tenże obudził pana. Słu- 
kłająca się polityka wewnętrzna, krążą w kołach lżący zawahał się , lecz w końcu spełnił żądanie, 
wyższego świata tutejszego domysły co do nieupo-j Thiers wstał i szybko udał się do swego biura, 
wodowanego^ wystąpienia hr. Rudolfa Montgelas z dy- * St. Hilaire wytłomaczył powód swego przybycia, 
plomatycznej służby. Zwrócił on był na siebie uwagę 1 
zręcznością form, niezawisłością zdania i stosunka­
mi z bardzo wysokiemi sferami, i uchodził za prze­
ciwnika państwa niemieckiego, a stronnika austry- 
acko-francuskicgo przymierza, i w końcu za będą-

Thiers nie mógł sobie przypomnieć co mówił, a 
czasu nie było do namysłu. Wykreślił więc niezro­
zumiałe zdanie i zastąpił je innem, ku wielkiemu 
zmartwieniu reportera, na którego spadała wina 
niezrozumiałości.

List ten, tak szczery, prosty, nie kryjący się ze 
spółezneiem, a jednak nieprzekraczający granic 
dozwolonych, wymownie świadczy o czystości sto­
sunku, który w latach późniejszych łączył boha­
tera naszego z ukochaną niegdyś Ludwiką. 
W przekładzie zaimek vous oddaliśmy przez pou- 
falsze ty , nie chcąc używać konwencyonalnego 
p an , którego zresztą i sama autorka listu, tam 
gdzie pisze po polsku, starannie unika.

Z całego listu wieje prawdziwie niewieścia tro­
skliwość o los drogiego przyjaciela, o los t/ch 
nawet, którzy mu są blizcy, trzymana jednak ści 
śle w granicach sioslrzanej przyjaźni; kiedy nie­
kiedy zaledwie dżwięknie jakaś struna tkliwsza, 
odzywająca się jakby mimowolnie. Znać że Lu­
dwika była kobietą szlachetną, połną naiwnej 
niemal prostoty, istotą godną serca wielkiego czło­
wieka, który jej pierwociny młodzieńczego uczu­
cia swego poświęcił.

( Tygodnik Elustrowany).

Nowa komedya Sardou.

W chwili, w której Dumas w przedmowach do 
swoich komedyj i w broszurach zajmuje się kwe- 
styą rozwodów, podniesioną przez Dassault's i Dra 
Naquet'a, deputowanego zgromamadzenia narodo­
wego domagających się reformy prawodawstwa 
w tym względzie, Wiktoryn Sardou tę samę kwe- 
styę przeprowadza w swoich ntworach, przepro­

— Jak się dowiaduje Gaulois z Petersburga, u- 
marł tamże niedawno najstarszy urzędnik w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych, niejaki Malców, któ­
ry pozostawić miał majątek ceniony na 160 milio­
nów rubli. Szczęśliwym spadkobiercą jest synowiec 
zmarłego.

—  Zima w Egipcie, jak w ogólności w krajach 
południowych, jest bardzo ostra w tym roku. Z Kai­
ru donoszą telegramy, że z powodu panującego zi­
mna, komunikacya kolejowa odbywa się nieregu­
larnie.

—  Dziesięcioletni cesarz chiński Kwang-Su ogło­
sił niedawno dekret, którym zapowiedział poddanym 
swoim, że ochmistrz jego Sia-Tong-Szau „wzniósł 
się do przybytku bogów.14 Cesarz przepełniony ża­
lem z powodu śmierci tego męża, nakazuje, by zwło­
ki zmarłego pochowane zostały z czcią, należną pre­
zydentowi trybunału i że „darowane mu być winny 
wszelkie kary, jakie nań za życia nałożono.44

— Znaleziono świeżo w Babilonie tablice z na­
pisami i przywieziono jo do Londynu, a uczeni an­
gielscy widzą w nich prawdziwy skarb dla prasta­
rej historyi Azyi. Z napisów już odczytanych wy­
pływa, że na piętnaście wieków przed Chrystusem 
odbyła się w Babilonie wielka rewolucya i zmiana 
dynastyi, o których-to wypadkach nie przechowało 
nam wiadomości żadne inne źródło.

W iadom ości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Annę Sendorkową, za kradzież obu­
wia w sklepie; Ant. Kubicką, za kradzież w służbie; 
za pijaństwo 2 osoby.

W policyi złożono: łańcuszek stalowy do zegar­
ka, znaleziony wczoraj rano w Rynku.

T E A T R .  We czwartek d. 30 grudnia: Obraz 
historyczny w 5 oddziałach, a w 7 odsłonach: Ko­
ściuszko pod Racławicami, napisał A. W. Lassota, 

muzyką p.... —  Początek o godzinie 7ej.
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

pięknych w Suki enni cach otwarta codziennie od godz. 
lej do 4ej p-ócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15_ 

centów, w dnie powszednie 30 centów.
Gabinet  a r c h e o l o g i c z n y  un i we r s y t e t u  Ja  

gi e l l ońs k i e go  (Collegium majus) zwiedzać można oo- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj un! 
wersyteckich. *

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franoi- 
szkańskiem otwarte codziennie od lOej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  D. 29 grud. dość pogodnie, ciepło; termometr 
od 4-1-0 doszedł do 4 -6 -4 C. Barometr jeszcze o- 
pada; o 7ej rano d. 30 stan jego był 738-9 miliim., 
termometru —1-5 C. Wiatr zachodni.

- W piątek d. 31go grudnia: ŚŚ. Sylwestra p. i 
Melanii.

W iadom ości bibliograficzne.
Biblioteki teatrów amatorskich, wychódząoej na­

kładem księgarni F. H. Richtera we Lwowie, uka­
zał się N. 21, zawierający komedyę w 2 aktach p. 
W. J. Wdowiszewskiego, p. t. Takich irgcej. Sztu­
ka ta , osnuta na tle życia naszych rzemieślników, 
odwzorowanego z wielką prawdą, ma dążność po­
stępową i moralną, mniej jednak, zdaniem naszem, 
kwalifikuje się do teatrów amatorskich. Natomiast 
zaś bardzo właściwe i pożyteczne mogłaby zająć 
miejsce w repertoarze przedstawień teatralnych t. z. 
„niedzielnych,44 których publiczności tak bardzo po­
trzeba zdrowego duchowego pokarmu, a tak często 
dają jej rzeczy mniej właściwe a nawet niestrawne.

M o Ś C l U R Z l i O
pod Racławicami.

wadza ją  jednak w odmienny i wręcz przeciwny 
sposób. Daniel Rochat i najnowszy utwór p. t. 
Divorgons (rozwiedźmy się) są pociskami, które 
zręcznie, śmiało i silnie uderzyły w tezy wygłasza­
ne przez Dumasa. Walka ta zamieniająca scenę 
teatru francuskiego jakby w nową Farsalię ma 
swoje nadzwyczaj ciekawe strony, ma zbyt cie­
kawą doniosłość, aby się jej nie przypatrzeć. 
Dziwnćm bowiem się każdemu wyda, że we Fran­
cy*, gdzie obyczaje i więzy małżeńskie nie od­
znaczają się zbytnią surowością, ani ścisłem prze­
strzeganiem, w tej właśnie Francyi domagają się 
rozwodów; w domaganiu tem jednak tkwi głębsza 
przyczyna, a kwesty* rozwodu jest tylko pretekstem 
mającym na celu obalenie odwiecznych praw bo­
żych i zasad katolicyzmu, zresztą prawo wzbra­
niające rozwodów odnosi się do czasów Restaura­
cyi, a zatem ma na sobie grzech monarchiczny. 
Tego grzechu dzisiaj przebaczyć nie można. Więc 
nie przebierając we wszelkich możliwych środkach, 
trzeba przypuścić szturm do niewzruszonej twier­
dzy starej chrześciańskiej społeczności a za taran 
w tej wiecznej walce służyć będzie kwestya roz­
wodu , która wyrosła z nauki Kościoła katolickie­
go, trzeba< obalić prawo z roku 1817 z czasów 
Restauracyi Królestwa, wzbraniające zupełnie roz­
wodów i nadające wieczystej trwałości rodziny 
podwójną sankcyę, religijnego i cywilnego ślubu, 
opartą na niewzruszonej posadzie legalności wo­
bec prawa ludzkiego i przykazań religii. Walka 
ta, tocząca się w Kościele, w Izbie i na katedrze 
nie mogła nie zająć i Dumasa; była to prawdzi­
wa gratka dla niego, której taki socyalno-psycho- 
logiozny badacz jak on, niechciał płazem prze­

puścić. Posiadając swoją katedrę w sali teatralnej, 
w. której gromadzi Bię tysiące najrozmaitszej pu­
bliczności , postanowił przemówić, a wiadomo, że 
przemawia silnie, porywająco, że umie poprzeć 
swoje zdanie argumentami, w których wiele sprze­
czności, usterków, i nieraz dziwnych i zabawnych so 
fizmatów. Tym sposobem scena stała się areną, 
na której dzisiaj zamiast rozrywki umysłowej lub 
wrażeń wynikających z rozbioru uczuć szlachetnych 
i pięknych, publiczność z autorami rozwiązuj o kwe- 
stye najwyższych zagadnień duchowych, rozwiązu- 
je nie przy pomocy prawa, kodeksów, ale przy 
blasku kinkietów, papierowych dekoracyj i fałszy­
wych paradoksów. Mógł jednak przekonać sie Du­
mas, że wszystkie jego teorye świetnie, zajmująco 
i z ogniem wypowiadane, pozostały dotychczas 
tylko pomnikiem jego literackich zalet, ale ich so- 
fizm moralny nic z siebie dodatniego wydać nie 
zdoła: jawnogrzesznicy w Damie kameliowej, na 
którą rzuca on światło odrodzenia i przeistacza 
w pokutnicę oblewającą łzami stopy ukochanigo 
1 ofiarę drugiej połowy ludzkości, nie zdołał on 
zidealizować i me postawił w rzędzie istot uczciwych 
co najwięcej pozyskał dla niej tylko litość, której 
zresztą nikt jej nigdy nie odmówił; nie znalazł 
naśladowców i jego Klaudyusz z dramatu p. t. 
Zona Klaudyusza, w którym znajduje się reali- 
zacya postawionej przez Dumasa zasady w bro­
szurze L'homme femme, że mąż ma prawo zabić 
wiarołomną żonę, na nic też nie przydadzą się 
jego wywody w kwestyi rozwodów w Cudzoziemce i 
w przedmowie do tegoż dramatu.

Współzawodnik Dumasa, Sardou idąc w ślad 
za nim rozbiera te same kwestye, tylko w wręcz

przeciwny sposób; wprawdzie czyni on to pod pe- 
wnemi koncesyami służącemi za paszport dla sztuk 
jego wobec publiczności, ale przynajmniej teorye 
jego zwłaszcza ostatnich utworów scenicznych, esy 
to politycznych, czy religijnych, są czyste, jasne, 
nie burzące odwiecznego porządku, nie demorali­
zujące. W tym względzie ma on wielką zasługę, 
którą okupił dawne swoje grzechy jak sceny 
z Naszych najserdeczniejszych i t. d. Niedawno 
przedstawiony Daniel Rochat był śmiałą obroną 
ślubów kościelnych, nowa jego komedya p. t. 
Dworęons, grana z wielkiem powodzeniem w tym 
miesiącu w teatrze Palais-Royal, jest zręozną do­
wcipną i ostrą satyrą w kwestyi rozwodów. Treść 
tej sztuki, którą przytaczamy z jednego z dzien­
ników francuskich jest następująca: Mieszczanin 
nazwiskiem Prnnelle, zaślnbia młodą Cypry- 
annę, która jednak poznawszy, że małżonek nie 
odpowiada jej wymarzonemn ideałowi, oddaje się 
z namiętnością czytanin książek traktujących o 
rozwodzie. Rzecz dzieje się w roku 1880, więc 
czeka z niecierpliwością chwili, w której senat 
zatwierdzi projekt prawa o rozwodach, dlatego, 
aby mogła wyjść za mąż za młodego i przystoj­
nego Ademara. Ten znown młodzieniec nie po­
dziela platonicznych idei Cypryanny, ale pragnie 
dosięgnąć celn mimo małżeństwa i dlatego nama­
wia swego przyjaciela pracującego w biurze tele- 
graficznem, aby mn doniósł za pośrednictwem de­
peszy, że prawo o rozwodzie w izbie większością 
głosu zostało zatwierdzonem. Cypryanna zostaje 
przerażoną, tem więcej, że jej mąż, który zmiar­
kował, iż depesza jest fałszywą, zgadza się na 
rozwód i najspokojniej naradza się z żoną i Ade-

Drngi obraz pod tytułem R z e ź  w K o z u b o wie 
odgrywa się na dziedzińcu dworskim. Dochodzą już 

tam wieści o wypadkach krakowskich i wojnie 
jściuszkowskiej, ale nie znajdują wiary. Przy­

bywa Abraham, który potwierdza Lenartowiczowi 
owe pogłoski; „Jenerał Kościuszko Naczelnikiem, 
jest tam przy nim jenerał Wodzicki i Czapski i 
całe wojsko i wszystko maszeruje". Madaliński 
zaś pobł  R syan i Prusaków na ezele wojsk kró 
ewsk ch. Nadjeżdża i siostra Lenartowicza prezy­

dentowa Łichocka i opowiada zaszłe w Krakowie 
wypadki. Abraham radzi jej, aby odjechała do 
’i ... gdzie stoi wojsko polskie, bo ze strony 
los&iaU niebezpieczeństwo. Po chwili, znana pieśń 

sołdatów rosyjskich zwiastuje nader charaktery­
stycznie ich przybycie. Następuje scena żołnierska, 
Abraham przyjmuje wódką żołnierzy i oficerów i 
usiłuje ich uspokoić. W tem kozacy wprowadzają 
jichocką i jej siostrzenicę Ancę, pochwycone na 

drodze do Pińczowa. Powstaje bójka, strzały, 
podczas których Abraham podpala stodoły, co miało 
być sygnałem dla wojska polskiego uderzenia na 

losyan. Żołnierze rzncają się na parobków i wiążą 
ch. Wpada na czele wojska polskiego na dany 
przez Abrahama sygnał Stanisław Krzycki, na- 
aiestnik w brygadzie Mingeita, a narzeczony 

Anny, wojsko polskie strzela do Rosyan i roz­
prasza ich. Obraz kończy się widokiem walki i 

oswobodzeniem Kozubowa.
Trzeci obraz B a r t o s z  G ł o w a c k i  rozpoczyna

marem nad warunkami, na jakich rozwód powi­
nien się odbyć. Pan Prunelle przygotowuje się do 
uroczystego obchodu wyzwolenia z więzów mał­
żeńskich wspaniałym diner des gargons, co po­
budza ciekawość Cypryanny, a nawet i zazdrość 
gdyż podejrzywa, że mąż udał się do restauracyi 
z jej przyjaciółką, której w ostatnich czasach bar­
dzo nadskakiwał. Biegn e więc za nim do restan- 
racyi i w osobnym gabinecie znajdnje męża sa­
mego; nagle słyszy głos Ademara; chowa się ca 
portyerę. Ademar dziwi stę, że’nie zastał Cypryan­
ny w domu, a wdawszy się przy kieliszku szam­
pana w pogawędkę z Prnueliem, przyznaje mu 
się szczerze, że nie tyle jest mu drogą osoba jego 
żony, ile jej posag:. Cypryanna wypada jak  lwica 
ze swej kryjówki, gromi Ademara, godzi się 
z mężem, którego szlachetne przymioty zaczyna 
oceniać.

Scena, w której odbywa się narada nad wa­
runkami rozwodu ma być znakomicie napisaną 
i niezmiernie komiczną; autor w zabawny sposób 
wyszydza tutaj teorye broniących rozwody — wy­
borne mają być także sceny w akcie trzecim 
Prunellą i Ademara i następna z Cypryanną. 
Sztuka nie schodzi z repertoaru teatru Palais-Royal 
i jest ciągłym magnesem dla publiczności. Nie 
wątpimy, że nową komedyę Sardou poznamy i na 
krakowskiej scenie, a wtedy będziemy mogli o 
niej obszerniej pomówić.

Z. P.



się chórem kowali. Wchodzi Bartosz Głowacki 
żąda, aby mn osadzili na kosisku prosto do góry 
kosę. Przybywa w tem siwy żebrak Jan, idzie on 
z Krakowa i opowiada zebranym, co tam widzia 
na rynku, opowiada wierszem Lenartowicza, a 
kiedy skończył, Głowacki mówi: „Tak bracia! 
komu Bóg miły i ta ojcowizna święta, ten pójdzie 
z nami do Kościuszki". Wszyscy obecni zgadzają 
się na to i idą pomodlić się do kościoła. Przez 
ten czas wchodzi starościna Szujska z panną re­
spektową Filomeną; pierwsza przyjmuje z iiĄ1®" 
sieniem wiadomość o wojnie kościuszkowskiej 
drnga z niechęcią widzi ruszających się chłopów, 
„Widno — mówi starościna — zrządzenie Boga, 
że maluczki* b do wielkiej sprawy powołał, idźcie 
w imię Trójcy przenajświętszej, » jeżeli który 
z was padnie, to jego żona i dzieci we mnie 
znajdą matkę “. Pan starosta, któremu Abraham 
opowiedział wypadki w Kozubowie, inaczej nieco 
niż żona zapatruje się na rzeczy: „Do czego t 
wszystko! Nieszczęście, nieszczęście, półgłówki 
waryaty! porywać się na taką ogromną potęgę, 
Za konfederacyi tyle szlachty się biło, a cóż zro­
bili? Zgubią Polskę do reszty" —  i nie wierzy 
ani aby chłopi się ruszyli, ani, aby zdołali pobić 
wojsko imperatorowej. „Gdyby pobili, ale gdzie 
tam“. Abraham w rozmowie okazuje się gorącym 
patryotą. „Gdyby szlachta powstała — mówi sta 
rosta — a to co innego". Właśnie gdy te słowa 
pan starosta wyrzekł, wchodzą panowie Onufry i  
Nicefor, konfedeiaci barscy i oświadczają, że przy­
chodzą się pożegnać, bo odchodzą do obozu Ko 
ściuszki. „Jako świat światem — mówi pan Nice­
for — jeszcze się to nie pokazało, żeby szlachcic 
polski był stary, kiedy trzeba się bić za ojczyznę, 
mopanku8. Wpada ekonom i zwiastuje, że cała 
wieś pod bronią i idzie na wojnę. „Mój Antosiu 
mówi na to starościna do męża — czyż to nie 
zrządzenie Opatrzności, że pierwszy raz chłop po­
czuł się Polakiem8. Podczas gdy panna Filomena 
gromi pana Nicefora i wypowiada mu dwudziesto 
letni afekt za to, zc idzie na chłopską wojnę, 
wchodzą kosynierzy z Głowackim na czele i śpie­
wają chór siarczysty. Chłopi żądają od starosty 
pozwolenia pójścia do Kościuszki, ten z początku 
się waha, lecz w końcu po gorącem przemówieniu 
pani starościny, mówi: „Ha idźcie, ale jak który 
zginie!"

B a r t o s z :  To jego dusycka pójdzie prościutko 
do nieba.

N i ce f o r :  I my z tobą Bartosz!
On uf ry :  I my Mosterdzieju.
R a d z i k  (ekonom): Szlachta z chłopami! 
S t a r o ś c i n a :  Niech was Bóg błogosławi moje 

dzieci, a najświętsza Królowa Polska ma w swej 
opiece; mąż mój wam z całej duszy pozwala, bo 
u niego ojczyzna więcej waży, aniżeli wszystkie 
ziemskie skarby.

S t a r o s t a  (wzruszony): Tak, dobrze moja żona 
powiedziała, idźcie z Bogiem, a wracajcie szczę 
śliwie.

B a r t o s z :  Dziękujemy Jaśnie Dziedzicowi. 
C h ł o p i  (kłaniając się nisko czapkami): Dzię­

kujemy !
R a d z i k :  Jaśnie pan pozwala chłopom iść na 

wojnę. Panowie Onufry i Nicefor chociaż szlachta 
idą z nimi. Ha, kiedy tak (wyjmuje z za pasa 
bat i rznca o ziemię), niech cię wszyscy djabli 
wezmą na wieki wieków! Jaśnie panie, suplikuję 
pokornie o pozwolenie pomaszerowania z tymi 
chwatami!

S t a r o s t a :  Idź, idź.
S t a r o ś c i n a :  Pradziadowie nasi idąc na wojnę 

zawsze poczynali od Boga. Dziatki do kościoła! 
błagajmy Stwórcę, ażeby naszą świętą sprawę 
wziął w swoją opiekę.

Wszyscy klękają przed kościołem, ukazuje się 
ksiądz, który lud błogosławi i obraz kończy się 
przepysznym chórem, który na każdem przed 
stawieniu kilkakrotnie na żądanie publiczności 
powtarzać trzeba. (D. c. n.).

tlospodarstwo Maisfc
W ie d e ń  29 grudnia.
A  O k o w i ta .  N a naszem targow isku przy sła ­

bym ruchu  not. bez zm iany 33
P e s z t ,  28 g ru d n ia :

33-25 złr.
złr. —  W r o ­

c ł a w ,  28 g ru d n ia : w m iejscu 53-50 m rk. ofiarow., 
n a  grudzień 53-50 m rk. o fia ro w .—  S z c z e c i n ,  28 
g ru d n ia : w m iejscu 53-50 m rk., n a  grudzień 53-50 
m rk., n a  wiosnę 55-40 m rk. —  B e r l i n ,  28 g ru ­
d n ia : w m iejscu 54-80 m rk., na grudz.-stycz. 55-40 
m rk., n a  kwiecień-m aj 56-80 m rk., n a  m aj-czerwiec 
5 7 -— m r k . — P a r y ż ,  28 g ru d n ia : n a  ten  miesiąc 
62-75 frk., na styczeń 61-50 frk., n a  styczeń-kw ie- 
cień 61-75 frk., na m aj-sierpień 61-75 frk.

Nafta. W i e d e ń ,  29go g ru d n ia : za 100 kilo 
z cłem z dw orca: 18-50— 18-75 złr. — T r y  e s t ,  28

g ru d n ia : za 100 kilo bez c ła  13-25— 13-50 złr. —  
B r e m a  28 grud.: za 50 kilo 9-20 m r k .—  H a m ­
b u r g ,  28 g ru d n ia : w m iejscu 8‘90 m rk., na g ru ­
dzień 8-90 m rk., na styczeń-m arzec 9-25 m rk. — 
A n t w e r p i a ,  28 g ru d n ia : za 100 kilo 25"25 frk .— 
N o w y  J o r k ,  28 g ru d n ia : za galonę 9 %  ct. pap., 
w Filadelfii 9®/8 ct. pap.

T e le g - r a m y  z b o ż o w e  Gazety Livoivskiej 
z d. 28 grudnia. —  W i e d e ń :  pszenica 11-50 do 
12-10 z łr.; żyto od 10*30 do 10 '90  z łr.; okow ita 
pr. 10,000 lite r  p rocen t od 33-—  do 33-25 złr. 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (n a  jesień) od 
11-60 do 11-62 z ł r . ; rzepak (sier.-w rze.) od — • -  
do — ••—  złr. —  B e r l i n :  pszenica żó łta  207-75 
żyto — •—  z łr.; spirytus loco 54-80; olej rzepako
wy 54-70 złr. —  S z c z e c i n :  pszenica — •-------- • -
z łr.; rzepik (jesień ) — •—  złr. —  P a r y ż :  m ąki 
159 kilogram . 63-—  złr.; olej rzepakow y 72-50 
z łr . ; spirytus — •—  złr. — W r o c ł a w :  pszenica 

z łr.; żyto — •—  z ł r . ; owies — złr. ;  spi­
ry tus — •—  z łr .; kukurudza — —  z łr .; K o l o n i a  
pszenica — •—  złr.

K oszta transpo rtu  za 100 kilo  zboża w ynoszą: 
K rakow a do W iednia 1 złr. 3 c e n t . , z K rakow a 

do W rocław ia 1 m arkę 48 fenigów, ze Lw owa do 
K rakow a 96 cent.

P e i z i  25 grudnia. {Targ zbożowy).
Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12-10 

1225 na 80 kilgram. po 13*15 — 13-20 — 
żyto na 70—72 po 1 0 0 5 — 10-30; jęczmień na 
62—63 kilo. po 7-40 9 50, owies na 41 — 43 kilog.
— 6-10 6-30; kukurydza na 74 kilog. po 5-—
— 5-20 proso po 5-70 — 6-30; rzepak po 12. 

12.50; Olej po 33- '/*— 34-— , spirytus po 33 -
34 % złr.

Wrocław 25 grudnia.
Płacono za pszenicę starą po 21-60 marek, żyto 

po 84 funt. po 21-— m., owies nowy po 15-— m., 
rzepak na 100 fnt. netto po 23-75 m., olej po 
55-— m , spirytus w miejscu po 53-20 m., kukuru 
dza po 14"— mrk.

N A D E S Ł A N E .

L. 1548.

W sprawie restauracyi kościoła NPMaryi w Jarosławiu 
Alarmujące i przesadne wieści dotyczące kradzieży fan­

tów loteryjnych i nieodpowiednego zarządu funduszem re­
stauracyi kościoła NPMaryi w Jarosławiu, zaniepokoiły i 
uprzedziły poniekąd P. T. Publiczność do samej sprawy, 
grożąc jej udaremnieniem, mimo całej wzniosłości i świę­
tości tejże.

Komitet w listopadzie b. r. nowo utworzony czuje się 
obowiązanym oświadczyć, że widząc konieczną potrzebę 
odrestaurowania kościoła, który jest ozdobą miasta Jaro­
sławia i drogocenną pamiątką zabytków sztuki i wielkiej 
ofiarności przodków, podjął się z całą świadomością tru­
dnego zadania swego, doprowadzić do skutku to piękne 
dzieło.

Komitet daje do publicznej wiadomości że z 3010 fan­
tów, skradziono jedynie 113 przedmiotów wartości według 
oszacowania 897 złr. 25 c. w. a. i mimo uwięzienia podej­
rzanych osób, dotychczas nie wybadano, gdzie przedmioty 
skradzione się znajdują. Uzupełnienie fantów przez zaku- 
fienie takich' samych i tej samej wartości przedmiotów 
est już zarządzone tak, że P. T. Publiczność kupująca i 

posiadająca 'dawniej zakupione losy żadnego uszczerbku 
nie dożńa.

Ponieważ jednak w skutek kradzieży wyrażonej części 
fantów, a względnie wskutek uzupełnienia brakujących 
fantów musiała nastąpić stagnacya w ekspedycyi i sprze­
daży losów, komitet poczynił kroki u wysokiego rządu o 
odroczenie dnia ciągnienia losów loteryi fantowej, na czas 
późniejszy i termin ciągnienia ogłosi następnie.

Skład Komitetu i prowadzenie sprawy pod należytą kon 
trolą daje gwarancyę, że z grosza i przedmiotów przez 
szlachetnych dawców' ofiarowanych nie się nie uroni.

Komitet ufa że P. T. Publiczność poprze chęcią i czy­
nem działania jego i zakupywać będzie losy bo'gato upo­
sażonej loteryi darami szlachetnych dawców całej monarchii 
Austro Węgierskiej i Jego 'Świątobliwości Ojca Świętego 
Papieża Leona XIII, jednając sobie zasługę wobec Boga i 
kraju odrestaurowaniem kościoła poświęconego Najświętszej 
Boga-Rodzicy, na który przodkowie tak hojne czynili na­
kłady-

Wykaz szlachetnych ofiarodawców ogłoszonym będzie 
według spisów w następnych dniach.

Jarosław d. 23 grudnia 1880.
X. Jędrzej Górnisiewicz 

Przeor. 
Bartoszewski 

członek komitetu, burmistrz miasta.

PBIEGLĄD POLITYCZNY.
Dowiadujemy się, że hr. Ludwik Wodzicki, 

który bawi w obecnie w majątku swoim Tyczy­
nie, otrzymał wczoraj od prezesa gabinetuftelegram 
zawiadamiający go o przyjęciu przez Najj. Panaj 
żądanej dymisyi z marszałkostwa Sejmu galicyj- \ zewnętrznych 
skiego, oraz o zaszczytnem odznaczeniu go, jednym sady,

O M 8 b Piątko 31 Grudnia 18S0.

z pierwszych w monarchii orderów, żelaznej koro­
ny I  klasy. H r. W t dzięki uda ć się w sobotę wie 
czór do Lwowa dla pożegnania Wydzia’u israjo- 
wego, a 4 stycznia powraca do Wiednia,

Ilekioć prawi a a s.czególnio Czesi zbyt e 
gicznie i gorączkowo nalegali na gabinet h \ Taa- 
ffego o rychłe spełnienie ich życzeń i żądań naro 
dowyeh, zwracaliśmy zawsze uwagę na potrzobę 
cierpliwości i umiarkowania, wychodząc z tego 
założenia, że skutki błędnej polityki abstencyjnej 
tylko zwolna dtdzą się usunąć, bo rząd musi się 
liczyć z rozmaitemi okolicznościami. Na uwagę więc 
zasługiwać musi, jeśli w prasie czeskiej pojawi 
się głos umiarkowania i głębszej rozwagi. W osta­
tnich czasach dzienniki czeskie zaczęły bardzo ży­
wą prowadzić dyskusyę nad stosunkiem Czechów 
do hr. Taaffeg.1. Młodoc^esi najsroższe zarzuty 
robią*‘prezesowi gabinetu, a Narodni listy uźalajs 
się, że rząd zaniedbuje Czechów i nie uwzględni’ 
ich na liście kandydatów do Izby wyższej. Nato­
miast Politik, i właśnie na nią zwrócić chcemy 
uwagę, napomina do cierpliwości, a z słów jej 
przemawia uznanie, że nacisk energiczny wy­
wierany na rząd jest daremny| i niebezpieczny. 
W artykule napisanym przez jednego z Czeskich 
deputowanych, czytamy ten ciekawy ustęp:

„W rozmowach codziennych stawiane bywa zwy 
kle pytanie, czy hr. Taaffe ma „dobrą wolę8 czy 
nie. Tymczasem kwestya tak nia stoi. „Dobra 
wola" jest wyrażeniem wziętem z sentymentalnego 
pojmowania polityki, a polityka niema nic do czy­
nienia z sentymentalnośeią, u niej rozstrzyga po­
żytek, interes. Oczywiście hr. Ta&ffe ma jak naj­
mniejszy w tem interes, aby być względem nas 
zbyt szczodrym. Pmdewszystkiem jest to dawną 
praktyką sztuki rządzenia, utrzymywać ciągle w za­
wisłości znaczniejsze stronnictwo, które się raz 
w stosunek zawisłości wprowadziło. Wielka doza 
koncesyj narodowych rozwiązałaby nam ręce, przy 
wróciłaby energię naszym postanowieniom, czego 
roztropnie trzeba unikać; kiedy tymczasem odwro­
tnie, udzielanie nam koncesyjek po kropelce, utrzy­
muje nas w pełnej uszanowania zawisłości i wy­
rabia w nas oportunizm. Atoli to jeszcze nie wszy­
stko. Wszelki więcej stanowczy krok rządu na 
rzecz naszą podnieca ducha oporu lewicy aż do 
fanatyzmu, — i gdybyśmy nawet swobodny sangwi- 
nizm hr. Taaffego posądzać mogli, źe zna swo­
ich i źe ich się nie boi -— to i tak inne ważne 
względy nakazują mu szczędzić drażliwy tempe' 
rament lewicy. Błędy lewicy z zadowoleniem może 
przyjmować i kwitować, ale do najwyższego sto­
pnia bacznym być musi, aby względem niej sam 
błędu nie popełnił."

W dalszym ciągu rozwija Politik, że upadek hr. 
Taaifego oznaczałby upadek większości. Między 
Polakami a Czechami niema solidarności intere 
sów na polu finansowem, zachodzą raczej kolizye. 
W końcu pisze ten dziennik: „Niewątpliwie, lud 
nasz wielu ma naturalnych przeciwników, ale naj­
więcej niebezpiecznym jesteśmy — my sami, na­
sze szturmowanie do nieba i wypływająca ztąd 

robienia wielu rzeczy nie w porę. Lecz 
dość tych poglądów! Kto niemiał dość cierpliwo­
ści, by wytrwać w polityce biernej, ten musi ją 
mieć w polityce czynnej, dopóki jakiś wypadek 
od zewnątrz nie wybawi nas z tych kleszczów8 
Uwagi te kończą się życzeniem rychłej zgody mię 
dzy obu szczepami w Czechach.

Urzędowa Wiener Ztg ogłasza sankeyonowaną 
przez Cesarza ustawę finansową, tymczasową na 
pierwszy kwartał r. p *•

N. Pan przyjmował d. 23 b. m. nowo miano­
wanego nuneyusza apostolskiego mgr. Serafina 
Vannutelli, arcybiskupa. Nicejskiego i odebrał od 
niego listy wierzytelne.

W Wiedniu, prócz ważnemi sprawami wewnę- 
;rznemi, zajmują się obecnie przybyciem króla 
Saskiego, który udał się wraz z Cesarzem na po- 
'owanie, oraz zajściem z radcą ambasady hr Mont 
gelasem. Król Saski jest związany ściśle z Najj 
Panem przyjaźnią, a uchodzi za jego powiernika. 
Przypadkowo lub nie, bytność jego na dworze ce- 
sayskim kilkakrotnie w przeszłości poprzedziła 
ważne w polityce ogólnej postanowienia. Sprawa 
zaś hr. Montgelasa jest rodzajem skandalu dyplo­
matycznego. Miody i zdolay dyplomata pochodze­
nia bawarskiego raz już zwrócił n?, siebie uwagę i 
wywołał skandal w świecie dyplomatycznym, pou- 
faemi zwierzeniami uczynionemi lordowiBeaconsfield 
po za plecami hr. Beusta ówczesnego posła w Lon­
dynie; obecnie hr. Montgelas, który przeniesiony 
został do Konstantynopola jako radca ambasady, 
miał tam prowadzić politykę na własną rękę, oraz 
jak twierdzą, nadużyć dokumentów dyplomaty 
cznych, udzielając ich torysom dla ułatwienia im 
w parlamencie walki z gabinetem Gladstona. 
W skutku tego został nietylko odwołany ale wy 

\ kreślony z listy urzędników ministerstwa spraw 
i pozbawiony tytułu radcy amba-

Gubernator warszawski jenerał Albedyński wy­
jechał 27 b. m. z Warszawy do Petersburga.

Komisya obrony krajowej w Berlinie zbierze 
się niebawem. Między innemi ma się ona zająć 
ocenieniem dotychczasowych fortec i zdaniem o 
potrzeb ę założenia nowych lub zniesienia niektó­
rych dawnych nieodpowiednich dzisiejszym wy 
maganiom a wreszde potrzebą zaprowadzenia no 
wego systemu broni palnej Nordd. allg. Ztg za­
mieszcza obfżerny artykuł o wybornym stanie 
floty niemieckiej i fortyfikacji brzegów morskich.

Król Karol Wirtemberski opuszcza kraj swój na 
kilka miesięcy z żuną udijąc się do południowej 
Francyi, gdzie ma zamieszkać w Cannes. Na czas 
swojej nieobecności naznaczył on rejentem księcia 
Wilhelma, domniemanego następcę tronu, zastrze­
gając jednak sobie ważniejsze sprawy publiczne, 
sankcjonowanie ustaw i rozporządzeń oraz mia 
nowanie wyższych urzędników.

Wiceprezes francuskiej Izby deputowanych Bris 
son miał na uezcie stowarzyszenia podróżnych ko­
misantów mowę, w której rzekł, iż stowarzyszenia 
rozwiążą zagadki socyalne Niechaj nieprzyjaciele 
nasi utrzymują, że pragniemy wojny; powtarzajcie 
głośno, że reprezentanci ludu jak i pała Francya 
pragną pokoju i tylkę pokoju.

W komisyi parlamentarnej śledczej złożył pre­
zes jej Philippoteaux 1st członka Rady departa 
mentowej Graux, w którym tenże przyjmuje na 
siebie odpowiedzialność za podany przez nas 
wczoraj list jego żony o Girardinie. Komisya po­
stanowiła nie brać tego listu pod rozbiór, inaczej 
też nie mogła uczynić, skoro odesłała list pani 
Graux Laisąntowi z powodu, że zajmuje się spra 
wą jenerała Cisseya, nie zaś Girardina i skoro 
postępek ten komisyi Izba po.hwaliła. Redakcya 
dziennika La France, wyraziła Girardinowi zau­
fanie, a zarazem pogardę dla jego potwarcy. Lai- 
sant wyzwał na pojedynek Portalisa, redaktora 
La Verite, że tenże żądał wykluczenia go z sze­
regów partyi republikańskiej. Girardin opowiada 
w La France, że pani Graux trapiła go zapro­
szeniami i odwiedzinami, lecz tylko jeden raz 
był u niej na zaproszenie i zastał tam kilku de­
putowanych.

Proces Parnella i jego towarzyszy rozpoczął się 
d. 28 b. m. przed sądem przysięgłych. Na 24 
wezwanych przysięgłych stawiło się tylko 18, mi­
mo, że na nieobecnych naznaczoną jest kara 50 
fant. sterl. Po długiej dyskusyi prokurator i o 
brońcy zezwolili, a sąd zatwierdził, iż z pomię­
dzy 18 obecnych wybrano ławę 12 przysięgłych. 
Wszyscy oskarżeni stawili się. Zaraz za rozpo­
częciem posiedzenia naczelny sędzia May odczy­
tał oświadczenie objaśniające mowę jego, mianą 
podczas rozbioru żądania oskarżonych o odroczenie 
ich procesu aż do zakończenia sesyi parlamentu, 
w którym kilku oskarżonych zasiada, a mowa 
ta dała powód do pocisków na sędziego w dzień 
nikach i na meetingach. Sędzia oznajmił , że mó­
wił tylko objektywnie, streszczając tylko akt o- 
skarżenia, a wstrzymując się od wyrażenia zda 
nia swego, i lubo dziś podobnież jak wówczas 
zapatruje się, wszelako chcąc zapobiedz wszelkim 
nieporozumieniom, uznaje za rzecz stósowną i od­
powiednią bezstronnemu wymiarowi sprawiedliwo­
ści, iż nie weźmie udziału w tym procesie; po- 
poczem opuścił salę sądową, a Fitzgerald zajął 
jego krzt sio. May rzeczywiście postąpił sobie nie­
właściwie, wyrażając potępiające zdanie swoje o 
działaniu oskarżonych, co w jego atrybncyi nie 
leżało, ani też nie miał prawa streszczać aktu o- 
skarźenia, jak twierdzi, gdyż prezes sądu nie jest 
oskarżycielem. Po ukonstytuowaniu się sądu przy­
toczył prokurator oskarżenie o spisek, wyciągając 
go z postępowania obźałowanych i z mów ich na 
zebraniach Ligi agraryjnej.

Dniem poprzednio na zgromadzeniu Ligi miał 
mowę O’Connor, która się obraeała około potrze­
by oddzielnego parlamentu dla Irlandyi a tem sa­
mem oddzielnego rządu. Zdaje się, że to jest pro­
gramem reformy przez Ligę zaleconej, a przeto 
nie ulegałoby wyrokowi potępiającemu sądu, jeśli 
żaden z oskarżonyeh nie zostanie pociągnięty o 
zamachy na życie, wolność osobistą lub na mie­
nie właścicieli ziemskich i sług ich.

Lord Grey ogłasza w Timesie pismo z 23 gru­
dnia o ruchu irlandzkim. Potępia on politykę ga- 
oinetu Gladstona, która doprowadziła rzeczy do 
obecnego stmu swoją nie tyle pobłażliwością, ile 
irakiem taktu, co pozwoliło Lidze utworzyć władzę 
niezawisłą od rządu. Najbardziej {otępia on za­
chowanie się Brighta, jego mowę w Birmingham, 
itóra stała się przyczyną wywołania w Irlandczykach 
błędnego mniemania o własnej sile. Zamiast za­
cząć od reformy stosunków agraryjnyeh, rząd 
przystąpić chce do nich teraz, będąc niejako zmu­
szonym. Od mowy Gladstona w Midlothian liga 
urosła w siłę i dziś jest panią w wielu hrabstwach.

Rząd indyjski otrzymał nakaz wysłania do 
Przylądka Dobrej Nadziei jednego pułku jazdy 
jednego pułkn piechoty i jednej bateryi ariyleryi.

Donoszą z Przylądka, że Boerowie zajęli miaste­
czko Utrecht; tudzież, że deputacya złożona z zna­
komitszych mieszkań .ów kolonii Przylądka i z de­
putowanych ciała prawodawczego prosiła guber­
natora o wysłanie do Transvaalu kom sarza rzą­
dowego, powierzając tę misyę prezesowi sądu 
najwyższego.

W sprawie sądu rozjemczego zasługuje dziś na 
uwagę to, co o niej mówi Koeln. Ztg. „O sądzie 
rozjemczym donoszą nam, mówi ten |dziennik, 
z pewnego źródła:} Przez to, że Lord Lyons o- 
świadczył już, że Anglia zgadza się ca projekt 
sądu rozjemczego sprawa ta weszła w nową Lzę. 
Mocarstwa zobowiązują s!ę do współdziałania w in­
teresie tego projektu, pod warunkiem, że cztery 
głosy przeciw trzem stanowczo w nim rozstrzygać 
będą i że Francya zdoła skłonić Turcyę i Grecyę 
do poddania się bezwarunkowo jego wyrokowi. 
Francya przyjęła ten warunek, zapewniwszy po­
przednio, że wszystkie mocarstwa szczerze popie­
rać ją będą. W Atenach i Konstantynopolu rozpo­
częły się już działania w celu skłonienia Turcyi i 
Grecyi do spełnienia życzeń Europy. Nadzieję po 
myślnego rezultatu tych zabiegów opierają mocar­
stwa na tem, żo odmowa ze strony Turcyi byłaby 
uważaną za naruszenie pokoju, którego ona sama 
najbardziej pragnąć powinna, odmowa zaś ze stro­
ny Grecyi miałaby ten skutek, że Europa odstry- 
chnęła by się zupełnie od tej sprawy, coby dla 
niej tylko zgubnem być mogło. Jeśli Turcya i 
Grecya poddadzą się wyrokowi sądu rozjemczego, 
wtenczas kwestya ta wejdzie w fazę trzecią a są­
dy rozjemcze uskutecznią się albo na osobnej 
konferencyi, albo drogą porozumienia się gabine­
tów między sobą." Tyle Koeln. Z tj.\ inne wia­
domości, obiegające dziś po dziennikach, są mniej 
znaczące. Przywrócony dziś znowu na pozór kon- 
ceit europejski ma wiele podobieństwa do tego, 
jakim był w chwili zdecydowania się na demon- 
stracyę flot, posłużyć jednak może do przewle­
czenia sprawy greckiej aż do wiosny. Do Pol. 
Corr. donoszą z Konstantynopola d. 29, że Porta 
waha się jeszcze w swej decyzyi, prawdopodo­
bnie obierze jednak drogę pośrednią i nie odma­
wiając wyraźnie poddania się wyrokowi sądu roz­
jemczego, wystąpi dla przewleczenia sprawy z no­
wą w pojednawczym tonie napisaną propozycją. 
Telegram, jaki odbiera Pressa z Aten, że król 
grecki gotów j'est przyjąć wyrok sądu rozjemcze­
go, i że skutkiem tego Komunduros ma znów u- 
stąpić miejsca Trikupisowi, wymaga jeszcze po­
twierdzenia.

Wnioski, jakie ministeryum serbskie zamierza 
przedłożyć wielkiej skupczynie tyczą się głównie 
prasy i tajemnicy listowej. Ostatnia ma być kon­
stytucyjnie zagwarantowaną, wolność zaś prasy 
ma być zaprowadzona na szeroką skalę. Nietylko 
bowiem uchylonem zostanie koncesyonowanie dzien­
ników, ale od właścicieli ich niebędzie rząd żą­
dał kaucyi a przed wyrokiem sądowym nie bę­
dą dzienniki konfiskowane ani ulegać będą jakim­
kolwiek innnym środkom prewencyjnym.

Ostatnie telegramy
Konstantynopol 30 grudnia. Ministeryum 

skarbu otrzymało polecenie zatrzymania płacy 
wszystkich urzędników krajowych na prowincyi 
urzędujących, przy zagranicznych reprezentantach 
dyplomatycznych użytych, 
w Konstantynopolu.

wyjąwszy urzędników

HLh n s . — W i e d e ń  30-go grudnia 2 goistsi 
30 minut po poł. Renta papierowa 73 05 —■ Renta 
srebrna 74-—.— Renta złota 88'—. — 6% Rests 
złóta węgierska 110-95.— Losy z roku 1860 
131’—. — Akcye Banku Narodowego 827*—. ■— 
Akcye kredytowe 288 60. — Londyn 117-70.— 
Srebro —•—. — Napoleony 9-37 —. — Lombar­
dy 105-—.— Losy 1864 roku 171-50.—. Akcye 
kolei Karola Ludwika 285-25'—. Akcye kolei 
Lwowsko-Cz6*aiowieckiej 172-25 — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 14750- — Anglo-Bank 130'—. 
Obligacye indemn. galicyjs. 98-60. — Losy prem. 
węgierskie 108-25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
132 50 — Akcye kolei półn.-zach. austr.— 193-50 
6#  Listy zast, hipoteczne 102-50. Marki 58-15
Ruble 121*—   6% Listy zasta. galic. Zakładu
kredyt. Ziem. 100-—.

Usposobienie giełdy: spokojne.

Dzisiejszy numer „Czasu" jest ostatnim 
tego kwartału.
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K on pieniędzy i papierów pnbi.
M a $iStów 30 Grudnia.

Issteie papierowe rosyjskie za 100 rg.
Kubel ssebrny oarąoikowy . . . , . ,
Marki niemieckie za 100 marek . . , * . . , 
Dukat ważny . . . . . . . . . .
80 frankówka -
Einpeiyał ważny  ̂ .i
Srebro austryaokia m  100 rlr. . .
Kupony srebrne płatne

L is 'y  zastawne i  eM ifś.
S4 pożyczka krajowa galicyjska , . j w 4 

bligacye indenmieaoyjne galicyjskie. . •£ i* 
listy east, Tow. kredyt, ziemsk, . j 
Baty aast. Tow. kredyt, ziemsk. • l ó g  

2* {“ ty zastawne Banku hipot. . . ! o*-*
R* ““tj* Uinżne galio. eakł. włość. . '  ► g 

'• ^  *«st. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
k«ł srebrem za 100 złr. w. a..

»  i 6- *■ kr. z. w Krakowie, zwrot 
H.ft .«.* ** banknot, za 100 złr. w. a.

kr. o. w Krakowie, zwrot 
7*  liatv » a^knot. za 100 złr. w. a.
*  za ^  k £* *• *  Krakowie, zwrot .  ,  i, A* M  lat» banknot za 100 rlr w a on

4#  listy zastawne Król. p0f  t /T* ?ńo
4*  listy zastawne Król. Pol JŁ £?*
W  listy zastaw. Król Pol. z m J ,
«  W  g  }$  3S 5

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . ,
Ąkoye kolei Lwowsko-Czemiowieokiei P°Akove Bftnkn hinnf.an?.

8 |
U
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Akoye Banku hipoteoz. we Lwowie 
Akcye Bankt gal. dla Hand, i Prs.w&rak.

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa

200
200
200

plisą

‘20 •
1 55 

57 50 
5 55 
9 30 
§ 62 

100 — 
91 bO

122 — 
1 70 

58 50 
5 66 
9 40 
9 73 

100 —

99 50 
98 -  
92 50 
98 25 

102 - -  
102 —

102 60 
99 50 
S3 50 
99 60

103 60
104 -

94 - 96 —

98 - 101 —

98 - 102 —

103 — 
97 - g .
97 —S
98 25^ 
85 5Ug

106 — 
99 - § •  
99
99 8 )2  
87 50 g

285 -  
172 -  
294 -

li/li 
38SS 

i

20 50 
33 —

2 1 7 5
25 —

W la r ts ń  23 Grudnia.
OhUgi (Mugts paAshsa.

Benta p a p ie ro w a .........................
4% $ Renta srebrna . . . . . . .
i p  Resta slota . . . . . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zls*. . 
45* „ ,  1860 ,  800 8 .
«5* 8 „ 1860 „ 1 0 0  „ .

* ” 1864 ,  100 ,  .
.  1864 „ 50 s .

Losy Osmo-Renten . . . .  ..
ObUgi indm nwteyjm .

Oseekie - ................................10*5 p o ig i
Bukowińskie »
Galicyjskie . . . . . .  „ „
Horawskie . . . > , . ,  ,
Niższo-Anstryaekie s
Wyiszo-Austryaokie . . . „ T,
■zlązkie . . . . . . .  .  „
Styryjskie . . . . . . . .  „
Siedmiogrodzkie . , , . Tjś ,
Węgierskie ,
Węgier, z klauz. 1867 . . .  „
5js Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
65* Renta węgierska z ł o t a ....................
4ł/,5* „ „ „ (za Ostbahn.)

AJecye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

» » węgierskie . . 2 0 0  „
D ep ositen -B ank ....................  200 „
Eseompł-Gesell. aiż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverem . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr. bez 5* 
AlfBid-Fiume , . ; , gQG „ 6?f

73 05 
73 80 
87 95 

122 50 
181 -  
134 
170 80 
170 -  
28

plaoę

104 50
97 -
98 75 

101
105
103 
102
104 -  
95 25 
97 -  
95 75

126 50 
111 10 
86 25

130 40

136 50 
288 -  
263 50 
305 —

114 75 
134 
141

żąuaję

73 SO 
73 95 
88 10 

122 75 
131 25 
184 50 
171 30 
171 -  
29 -

99

1(£ 60

105
96 -
97 60

127 -  
111 25
86 75

76 óO 
158 25

180 80

i37 -  
288 25 
264

115 
134 50 
141 6C

77 
158 75

DoH8U-Dampfsoh.-Ges, * 525 złr. 
Elżbiety . . . . . .  210
Isinz-Budweis . . . .  200
Salzburg-Tyrol. . « 800 
Ferdynanda Nordfeshs^ 1050 
Franciszka Józefa . 800
Gal. Karola Ludwika , 210 
Koszyoko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Cera.-Jassy . 200 
Nordwest austr. . . < 200 

,  ,  Lit. B, 800
R ud olfa .........................200
Siedmiogrodzka I . . 200 
Staats-Eisenb.Geseil. . 200 
SSdbbahn (Lombardy) . 200 
Theissbahn (Cisańska) . 200 
Węg. gal. Łnpkowska . 200 

„ Nord-Ost . . , 200 
„ Westb. Stahlw. s 200

Listy zastawne,
6}ś Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
Mi  Boden Kredit allgem. złotem płatne 
hj i  „ .  „ papier. 38 lat
6^ Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
1H Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6H Towarzystwa kred. „ 36 lat
5V,?< » „ i» złote 36 lat
\<ji Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5)6 Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5* „ „ b b nowe 37 lat
65* „ Banku Hipot. lwow. . . .
6j* „ Banku Włość. lwow. . . .
5)6 Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5)6 Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
51/,)6 Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5 71)6 „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
Albreohta . . . .  300 złr, 5^
Alfóld-Fiume . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 87*
■ U b ie ty ......................... 100 złr. 47.9*

s , . Emr, 1862 300 »

płaeą żądąją płacą żądają
512 - 575 — Elżbiety Linz-Budweis. 200 sir. W 100 - 101 —
m  75 206 50 „ Em. 1870 . . 200 S 100 60 101 -
182 50 183 - » Em. 1872 . . 200 • 101 25 101 75
173 25 173 75 Salzb.Tvr. 1878 200 9 99 10 99 50
2488 2494 Epenes-Tarn. węg. część 

Ferdyn.-Nordb. mon. k.
300 W — — _  --

184 25 185 — sir. 4 lt S 105 — 106 6t
286 — 286 50 wal. a. B 102 25 102 76
132 50 133 - „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5^ 104 75 105 25
172 25 173 - „ poż. 14 milion, 1872 9 107 - 107 6t
191 - 192 - » poż. 1876 r. . . 

Frano. Józefa Em. 1867
100 W 107 - 108 ~

237 50 238 - 200 3 101 - 101 26
166 — 166 50 .  .  Em. 1873 

Gal.-Kar.-Lud. I Em.
200 9 100 - 100 £0

142 25 142 75 800 8 103 60 103 90
279 50 280 - b b n  „1867 300 9 102 - 102 50
104 50 105 - „ ,  ra  a 1871 300 9 101 76 102 2̂
247 - 247 50 Koszyoko-Oderb. . . . 200 w 90 60 90 90
146 — 146 50 Lwow.-Czer. IEm. 1865 800 złr. 91 25 91 75
147 - 147 50 ,  ,  H a 1867 300 złr. 5i 96 25 96 75
153 75 154 50 ,  „ HI „ 1868 800 9 91 50 91 75

„ a IV „ 1872 
Nordwestb. austr. . .

300
200

m
0

89 90 
101 25

90 41 
101 KO

—  « _ a „ b Lit. B. 200 9 100 80 101 2C
115 75 ___ ” a Em. 1874 200 3 119 50 _  w.

100 — 100 50 Rudolfa . . . . . . 300 9 96 40 96 60
10O - 102 - a Em. 1869 . . 300 n 95 - 95 26
106 60 107 50 a Em. 1872 . . 300 9 94 25 94 1b
100 — 100 50 a Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
200 n 113 25 113 50

95 50 _ _ 200 9 83 70 84 10
92 25 _____ Staatseisenbahn fr. 500 złr. 3)6 176 50 177 60
98 50 99 50 Sfidbahn (Lombardy) . 500 fr. , 126 50 126 75
98 50 99 50 B  B  •  • 200 złr. 5)6 112 - 112 50

102 50 103 — Theissb.-Gesell. . . . 9 100 60 —
98 50 . Węg. gal. Łupków. . . 200 9 85 50 86 30

102 10 102 30 * b II Em. 200 9 ------ 83 2t
100 100 75 b Nordost . . . 300 9 84 — 84 25
98 50 99 - b „ złotem 

a Westbabn . .
200 9 105 — 105 25

101 26 101 50 200 9 90 25 90 75
„ „ Em. 1874 200 S 87 - 87 25

89 - 89 50 Losy.
90 50 90 75 5)6 Donau Reguł. . . . • . 100 złr. 113 - 113 60
88 25 ___ — Premiowe Wiedeńskie . t a 100 „ 117 76 118 -
— _ ------- a Węgierskie . e ■ 100 , 108 25 108 75
99 75 100 26 3)6 .  Tureckie . . e t 400 fr. 18 — 18 25
99 - —  — Kredytowe .  » 100 str. 188 7o 183 50

płaeą %dsji
Glsfy * » • • * • ! »  
4)6 Donau-Damptoek. . .

. 42 

. 105
B
9

40
105

50
105 50

Inspruku. . . . . . . 9 25 — 25 6 0
Keglswioha......................... . 10VIB 17 50
Krakowskie.................... ..... _ 20 90
Ofher (miasta udy). . . . 40 9 39 40 -
Pal f l y. . . . . . . . 8 88 — 38 50
R udolfa.........................  , - 10V, B 18 25 18 75
Salma.................... ....  . . . 42 51 25 5'. 75
Salzburgskie . . . . . 20 & 22 75 23 25
St. G e n o is ......................... . 42 49 25 49 75
Stanisławowskie . . . . . 20 25 ___ 25 50
i'L)6  Tryeeteńskle . . . 105 9 126 50
4 %  K  .  .  . . 50 S? _

Waldstoina......................... 32 25 32 75
WindisohgrStza . . . . B 38 25 38 50

W a lu ty .
Dukaty ważne . . . . 5 58 8 60
20-frankówki . . . . 1 37 9 37*
Imperyały rosyjskie . . » * e  • z 9 65 9 67
Funty sterl. angielskie . •  *  #  e • 11 76 11 81
Listy tureckie złote . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . .

e
•

10 65 
58 15

10 67 
58 25

Ruble papierowe za 100 •  • e t § 121 25 121 65

b w ś w  29 Grudnia.
Akoye Banku hip. gal. 200 
5)6 Listy zast Tow. kred.

złr. . . 
ziem. .

e 297
98 40

300 • -  
99 40

4j* a s b  ■ a 91 70 92 70
5)6 a  ,  a  b 37-letnie . 98 40 99 40
6)6 a  „  Banku hipot. gal. . 102 25 103 25
6)6  -  „  *  włościan, gal. , 101 50 103 —
5)6 Obligi indem. gal. 10)6 Podat. . 0 98 — 99 -
6)6 a  pożyozki krajowej . . . I 100 50 102 -

W s m a w B  28 Grudnia. rub.|kop. rub.|kop.

4j* Listy zastawne II eeryi e  a  a * 99 75
kupon . a — — 005

5)6 Listy zastawne nowe 1869 r. . a — 99 —
kupon . a — _ 006

4j4 Listy likwidacyjne . Ł  •  1 • _ — 86 15
kupon i • S! 030
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Wyszło już dzieło p. t.PA A1ĄTMA
podróży Cesarza Franciszka Józefa I 
po Galicyi i dwudziestodniowego po 

bytu Jego w tym  kiaju, 
zebrana i ułożona przez Aleksandra No- 
tooleckiego, z 3 portretami. Dzieło to obej­
muje 16 arkuszy w dużej 8ce ścisłego druku, 
Cena 1 złr. 60 c. na papierze zwyczajnym, 

zaś na welinie 2 złr.
R ó w n i e ż  w y s z ł y  j u ż :  

trzynasty rok wychodzące następujące

E&LBflTDASUE
układu A. Noiooleckiego.

1) H l n s t r o w a n y
zawierający w sobie oprócz 
kalendarskich, także drugą część hteracką 
zawierającą wiele cennych artykułów. Le­
na 50 cent.

2) ( K a le n d a r z y k  P « ig U ą » e s o -  
w y .  Cena 25 c., z ozdobną okładką i zło- 
Conemi brzegami 36 c.

3) Kalendarzyk kieszonko­
wy (miniaturowy). Cena 18 c., oprawny 
w skórkę 40 c. \

3) Ś c i e n n y  na jednym arkuszu. Cena 
25 c. Biurkowy na kartonie. Cena 25 c.
, Wszelkie zamówienia i przesyłki pienię­

żne nu powyższe dzieło i kalen­
darze adresować nałeźy: Bluzo umie­
szczeń nauczycielek i nauczycieli Heieny 
NowoUckiej w Krakowie, ulica G o ł ę b i a  
n i ż s z a  Nr. 183. (3081-7-9)

Restauracya
t  o p ta e  St* n ieck i v  M ow ie

Jest do wydzierżawienia 
od Ig© kwietnia 188 i  r.
f Warunków dzierżawy i wszelkich 
niższych wyjaśnień udziela prezes 
Towarzystwa Strzelecki*go p. Ernest 
Stockmąr aptekarz. (3024-10-10)

ulica Sławkowska, Wsi k i i ,  Da doie.
W przejeżdzie przez Kraków

po r a z  p k r v s z y  do w ld t o i la !
Tylko do 3go stycznia 1881 r. może Szan. 
Publiczność oglądać niewidziane tu jeszcze 

fenomenalne postacie:
pannę AM ALIE

Ba w ię k s i  olbrzymią d m
jaką dotąd gdzie­
kolwiek widziano

jakoteż

lajmaiej ss;ch 
ludzi

parę zaręczoną, 
a mianowicie: 

g* g |g g 3 p . H e n r y k a
i jego

_ narzeczoną pan­
nę Ludwikę,

Tnob* własnemi widzieć oczyma, aieby temu 
uwierzyć można.

Podróżowali oni po Greoyi, Turcyi, Eamunii, 
Rosyi, S jbery i, Środkowej Azyi, aż do granic 
t f r .  kańskich.

Olbrzymia dam a, panna Amalia, rodem z Ho- 
iandyi, ma la t 20 i pomimo awojej gigantycznej 
budowy, jfBt miłą i pyszną postaci*.

Pan HENRYK WOLGE ma la t 31, 29 cali wy 
soki, posiada piękny zarost i waży 19 fantów.

Nar eczona jego, panna LUDWIKA, ma la t 23, 
297, oalr ■? ysoka, a waży 20 funtów.

Kkiły te tern się odszczsgólnhją, że pcmimo 
in łego wzrostu, badowg ciała mają całkowicie roz- 
wmię ą , ta k , że przedstawiają w nrniainrz* o ia  
zal eh Ind.'.i.

Te rrz kontrast* są tak nadzwyczajnem rj&wi 
aiiem , ż- trzeb* ich koniecznie widzieć, by sio o 
pra-dz.w óśu przekonać możns. (3538-3 4)

CENY MIEJSC ZNIŻONE: I. miejsce 
S O  cl., II. miejsce lO  ct. PP. wojskowi 
niżsi i dzieci do lat 10 płacą połowę.

Wstęp codzieó od godziny lOej rano do 
do godziny lOej wieczór.

J. Sedeltnayer.

Jerzego Sewera !>'• Dunina 
Bofkow8fclet°

Hutnik S t łu k l i  Polskiej
Ja i  w y sr e d ł

nakładem  księgarni K. Ł ukaszew i­
cza we Lwowie 

i jest do nabycia we wszystkich księgar­
niach za złr. 5 w ozdobnej oprawie.

(3483 -4 i)

M USTER

W E R

B e  IB te&lM
'« a»a»a m D a a y U w w a la f

ae* teu ra tw  przeszkadzających t r a w i e n iu  
tudzież (>■}% c h o ró b  n a s t ę p n y c h  i prser 
srania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według su ­
p e ł  n i o n  o w ć j  m e to d y , doświadczonej

w niezliczonych w p ad k ach
i ip łiW f run; m o c io w ś k
r z a ł ° n J a k o t e ż  bardzo J t a r s a ł e ,  n a t u r a l n i e  i* *
(190S 92 j s z y b k o  “ “ ‘ o * 351* *

d/F" g $ r  • M M fiff i j i i
członek lekarskiego wydziału,

* ffisdniu, Starit, Seiiergasgg li.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p l s w v  u k o b i e t , niepłodność,bladaoz? 
kę, u p ł a w y ,  3 V *  o i ł a M e n i e  ■ * , .  
M e ,  b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
k i t ę  » w n o d y  m i e l l d W  r o d s * .  
Ja. Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a  l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

tfllh«imia% Kiss
l aaczjcielka kr/ju,

w Krakowie, Rynek Nr. 20, naprzeciw 
pałacu „pod Baranami11,

poleca swoją pracownię damskich 
sukien 1 ubiorów dziecinnych
podług mody paryskiej. (3494-2-6)

Ceny umiarkowane.

SprieJsi via własnego choto:
1878 r. białe od 1 hektolitra wiwyż,

hektolitr po złr. 18 
„ „ czerwone od 1 hektolitra wzwyż,

hektolitr po złr. 21 
1875 r. białe od 1 hektolitra wzwyż,

hektolitr po złr. 25
W in o  w  k n t e l k a c l i :

1878 r. butelka 7/io htra po 35 cnt. 
1874 r. „ n n » 45 n
1877 r. Traminer „ „ n » 70 „

Opakowanie po cenie kosztu. Beczki za 
hektolitr 3 złr. 80 c. Wysyłka za zaliczką.

M. W i ld ,
właściciel winnic w P o i s d o r f ,  

(3351-9-40) w Dolnej Austryi.

O. K UPRZYW1L.

|  lam p k i n a f to w e
 ̂ w kształcie świecy

§  zastę rają supeł-ue drogie ś«de e ste-- 
o ir jia ir* . O ś w i e t l e n i e  n a  1 9  g o -  
5 , d i l n  k o s z t u j e  A c a t .

C e n a  i i t s h l  S O  a n t .
•g M ii? mi dwis aztaki nie posyła się. 
i i  Kapuj soym na tnziuy bardzo -na- znj 
8  rabat. (3313 8 8)

1I  BaseooM w Wiedniu,
|  MAXIMILIANSTRASSE Nr. 8,

S* w podwórzu n i  prawo.

K a p i t a ł y
n a  5  I 5V 2%

daje się tytułem pożyczek na dob/a fidel- 
komlsowe, dobro tabularne 

i gminy.
Łaskawe zapytania pod „ V . 5 4 * 9 “  

przyjmuje < kspedycya ogłoszeń Rudol­
fa Hossę w Wiedniu, I., S e i l e r -  
s t a t t e  Nr. 2. (3320-3-3)

Dra PATTISONA

wala gośćcowa
uśmierza natychmiast i leczy szybko

g o ś c i e c  I r e u m a t y z m y
wzzelkiegr f td ta ju,  jak  ,óle t  ,arzy, piersi, avyi i 
zębów, goś ieo głow>, rąk i kol .u , 6 tarpan a w 
b *wach, ból grzbietu i lędź.ti. (2697-5 6)

W  ,«>zt&«. >ro 70 o. i p rc kzch po 40 o ;lo 
ntbycis u E. STOCKMARA, apt. w K r a k o w i e .

CZA S z  Piątku 81 Grudnia 1881.

MUCIJSD fflUD ERMliÓlT ZUI
w  M rak ow te

wydaje

LISTY ZASTAWNE
i°|o na walutę austryaeką losowane w 18 lat 

n a » » w 38 lat
««T% listy dłużne » w 38 lat

Listf te s? aajwlaściwsse do lokowania kapitałńw
Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadź; 
iidnych Interesów biiikowycii lub fleldowjcii, 
i  sftkres J ep  ditelanla ©franlciony Je§t wylą- 
cinie do odalelania pożyczek no beiplecaeostwif 
pnpllarnem opartych.

2 Bezpieczeństwo to papilarne stwierdzone jest u* saidym Liście Zasta 
wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 
nakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya.

3 Suma majdających sio w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl 
ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. salntabuiO> 
vanem xostalo, Iż takowe służą prsedewsayst- 
klem Jako kaucja na sabesplecsenie Listów Za> 
stawnych w obieg wypusacaonjcli.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem 
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w KrAkowlo: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
w Warsaawle: w Banku handlowym,
w Wiedniu: w Lombard and Sscompte Bank, Kkrutner-Strasse 10, ora* 

Bank u. Wefibslergeschftft der Niederó«terreiehiseheo Escom 
pte GesellsChaft, K&rtnerstrasse 9. 

w Berlinie: w Norddentscbe Grnndcredit Bank 
w Olomuikeu: n A. G. Lederer, 
w Kernie: w kantorze Laur. Berber, 
w Hoaen: w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we. w&zystkicfc powyzój wynuemo 
nych instytućyach. 44 35-j

liepneautalne okrycia dla koni
n i l j a i t d w B  n e  

■hćią.
Z ezbinej m a t e *  
r y t  napuszaz*n«j 
o i l w ą ,  watowanej
m attryą wełnianą 
lub ewjliehem z ju 
ty, trwałe i tanie.

Mogą być takie zrobione z literam i, monograma­
mi i herbami O h e y c l a  dla ciężkich kóni pocią 
gowych, tudzież dla jukerów z gumowanych ma- 
teryj, także ze sukna z gumow. wkładem. TUTa 
i ą d a a t e  p n e s y i a  a l ę  d o  p n e j r z e a l a .

P a g e t  &  C o .,
pierwsza c. k. wył. uprs. fubrrtt, nieprzemakalnych 
materyj w W i e d n i a ,  I . .  R t e m e r g a s s e  A S .

(3424 6-1

lu jd e to y  inwentarz
martwy i żywy, jtst z powodu sprze 
dąży majątku, częściowo lub razem 
do nabycia w K o r z e n i o w i e  po­
czta P r z e c ł a w .  (3539-2-3)

m® mir.
saptaeę tema, który po użyciu I S i l a r a  w e t y  
Am a d  1 i f f e ó w  l a n .  p o  8 S  a .  kiedykol­
wiek bólu B§bów dostanie, lub komu z cat euehnąć 
będzie. Opakowanie 10 c. osobno. Wili. R i ł i l c i  
w Wiednia, I . ,  H e g l e n i g i g a n e  4 .

Tylko f i a w d i l w a  w Krakowie u E. Stockma- 
ra, aptek. — w Tarnowie u Juliusza Beida, aptek. 

(2841-13 I

A p t e k a  „ z o m  h e l L  L e o p o l d "  w W l e d n l i i
Stadt, Ecke der Planken- o. Spiegelgasse

F I I J P A  I E V S T E I I A
poleca Szan. Publiczności szereg ćrodków rzeczywlżde nhnlhnjacycli 1 toaletowych , które się we 
wezelhfch wypadhach sprawdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw są do przejrzenia. Szan. Publi­

czność uprasza się, żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmowała, które opatrzone są moją flrmą.

N e u s t e i n a  ©cukrzone, krew 
przeczyszczające pigułki Sw.

sprawiają lekkie rozwolnienie pm ~ŁlZDiesy, ^yg-ozają krew, a przytem ą zn- 
pdnie niewko *1) e, przydają się ssesegóhue na 
słabości dolnych e?.ęści ciała, przeciw febrze, sła­
bościom organów płuc wych, przeciw słabościom 
skórnym i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, 
osuwająą każde zatwardzenie, to źródło wielu cho­
rób. Pigułki te są w swym rodzaj a wyrobem 
najdoskonalszym a przjrtem najtańszyai. Zwój
* 8 pudełkami, zawierający 120 pigułek kosztuje 
1 złr. pojedyncze pudełko 15 ct.

Takowe tą ehhibnem iwiadeetwem radcy dworu
• profesora Pithy taste ty  cone.

Ostrzeżenie. Każde pudełko nieo,- 
■mawm- n . « ierłc tn  fl-ną  Apothtke tum  heil.
Leopold jsst naśladowaniem, pried którego za- 
kupnem < strzegą fsię publiczność. Trzeba dobrze 
uwsż*ć, aby nic o rtymać lichego wyrobu bez 
skutko, a moż* nawet szk< dliwego, należy więc 
w^rsźaia ż*dcć Neusteina pigułek 
śa. Elżbiety; nao,jasowaaiu i o- 
pisie użyeij. uw doczmon .• js s io  
bok umiesrerony podpis:

Ponad* B r e ^ i ^ ^ U S S a S a
i konser-owania wioiów, przywraca naturalną 
barwę włosów. Duży słoik S  ztr.  mały 1  i ł r .

Dr. C»iimanna środek do farbo­
wania włosów, ZiPeł.fli*7 nadaje k#,zdy kolor (czar- 

brunatny i blond siwym włosom 8  z ł r .

Proszek damski, oryentałny
głodkości, delikatności i miękkości ibirf* lub ró-
żowy) 1  alr. i p0 g o  ct.

lira  Premonta likier regenera-
r . v i n v  n*Jlepszy środek

-Y jU -y żwiaiacy 9  z ł r . ________________________________________________________________________      _
Mąctka dla dtieci Nestla po 90 e. Woda anaterynowa do u s t, Poppa 1 złr. 40 c. Dra Pfeffermana pasta na tęby po 1 tir. 25 c. Polta pomada 
retedowa po 1 tir. 50 ct. majdują się tawste świeże na składzie. Wiedeń, papier gorczycowy 10 ćwiart. w bias tance 45 e. Norweg, tran wątrobiany 
w. flastka 40 e. Proszek Ninon do rąk 50 c. Wielki skład perfum, mydełek pomad itp. pierwszych firm paryskich. Prawdziwa herbata moskiewska 
1 złr. % funta. Skład wszelkich instrumentów do uiytkn leczniczego jako to: enemki, wtrzykawki, bandaże najtaniej. Wielki skład szczoteczek do 
^ ____________ zębów, pudrów, i innych artykułów toaletowych_____________________
Polecam 8zan. fubhozaośct leki w ocukrzonej formie mianowicie: coming, kopaiwę, proszek Dowera, żelazu, tran rybi, b omkali, ruwoarbarum 
dwuwęglan sody, magnezyę itp. po najtańszych cenach. Znane specyfiki w farmacji francas., angielsk., nmeryk., niemiec., tzwajcarsk. i austr. 
zawsze na składzie. — Wszelkie artykuły z wystawy paryskiój 1878 r. wchodzące w dziedzinę farmacji, parfameryi i toalety posiadam na skła- 

53 dzie i rozsyłam cenniki darmo. Zwracam szczególnie uwagę na dziełko Dra Boli < SchDnhelta-and Gesnndheltapllege cena 80 e.

I Piwo źelazlste lepsze i zdrowsze niż wyroby słodowe, dla zdrowych, rekonwalescentów i chorych wzmacniające i pożywne 50 c*
WtT Wysyłam za zapłatą w gotówce lub za zaliczką i opuszczam kupcom hurtownym znaczny rabat. 'H B  3098-5-1

SKŁAD w KRAKOWIE u p. W. REDIKA a . t

Bearnne C irom e,2Sa“ k̂ ° d- itlnnłhin wyborny środek żołądkowy, uśmie- i 
7 rza kurcze, nżyw. także jako tyn-

Krople na wol e"^” ” ^ 1Rlektro-motorvcznv naszvinik
prze’iw ciężkiemu ząbkowaniu u dzieci, używany 
z najlepszym skutkiem złr. 1*50.

O roili nn na wszystkie choroby uszów, na 
UI 7 głuchotę, szum w uszach itp uży-

Quebracho wyciąg ^fn^znedS
cierpiących na sstmę przez prof. Dr. Skodę w 
Wiedniu i Dr. Pezolda w Erlangen, po 1 złr.

Pasta do zębów Odontin, bcrzyysdei
kie zęby że się stają białe 90 ct.

Proszek do zębów Victoria
lepszych środków po 85 c. 

nehylenia łupieżu 1 wir. 80 ct.

Po—ho sProw*4zone z Chin, uśmierza zaraz 
7 najmoc, migrenę i ból głowy 1 xłr.

Dr. Bayera prawdziwa Pulche-
r ,  , , o  jest najlepszym środkiem przeciw p h -  j 

■ •mom wątrobianym piegom, nadaje płci 
koloru róży i lilij zlr. 1*50 i 80 c.

Sztuczny . o k  S r S
Szwajcaryi, uspokaja natychmiast każdy kaszel 
i ból w piersiach 90 ct. się rąk i nóg 50 c.

Ip w io w e 'c y g a re tk a ^ 1̂
dis cierpiących na astmę. 25 sztuk U złr.

Mydło salicylowe, " f ^ s s e t
Schriera pigułki na zęby,

W yciąg aromatyczey, przeciw
c r n & r r n w i  P°leo* s>9 nąjmocniśj wszystkim 
& UB 7 na gośeieo i reumatyzm cierpią­
cym 90 ct.

HaUejskie pastylki jodowe j j ^ | ;
aie tran wątrobiany, leczą gnileo, zastarzałą ki­
łę gruczoły, ból głowy i oczów itp. pudełko BO c.

S rjS to C id effi,
cherza (śluzotok lub białe upławy , nie pozosta­
wiając złych po sobie skutków złr. 1-60.

środkiem na popsute zęby 35 ct.
C t n n v . G r o m o  cudo. skutkujące na wszy-oiorax-^reme, stkie słab_ Bkórne 8Q c<
Dr. Heidera proszek na zęby as c.

Wódka francuska
Proszek fiakierski,
kaszel i chrypkę.

Pomada tanninowa, f *
b rnie skutkujący przeciw wysadan u w its i sAibummat zelazisty

dla cierpiących na biadaczkę, rekonwalescentów, 
nerwowych i t .  d .; już po kilku dniach cznćmo­
żna n*dzwy zajny jego skutek zlr. 1*50.

Klim V S  wyborny środek przeciw złemu tra- 
-  Wleniu, rozwolnieniu, osłabieniu, schu- 

dnieniu i Rucbotom. Cena flaczki 80 c.

3R6AMISTA
'dolny, z chlubnemi świadectwami, znający się ta­
kże na instrumentach dętyoh, umie organy stroić 
i proboszczom w kancelaryi pomagać, poszekujs 
posady ód Ig o  lutego. — Bliższa wiadomość u p 
N. BOJAKOWSKIEGO w Ł ę k a c h  ost. p. K ę t y  

(3529-2-3)

ŻhipeMe nieprzemakalne
m e ż y k o w y  i p ł a s z c z e
pakiakowe z najlepszej styryjskiej wełny 
owczej, szare, brunatne, ea*rne i koloru 

naturalnego:
Lekki płaszcz deszczowy z ka­

pturem ..................................... z ł r .  7*—
Lekki płaszcz podróżny lub 

myśliwski z kapturem . . „ 10 50
Lekki m ę ż y k o w .....................„ 12‘—
Mężyków z grubej materyi cie­

pło w atow an y ..................... „ 16—22
H awelok .................................... „ 16—22
Jupka lub styryjskie sakko . „ 10—18
Modny damski paltot . „ 12—20

Niepmiataie ta p e t o  styryjskie
z delikatnego, miękkiego lub sztywnego 
pakłaku, bardzo praktyczne nakrycie gło­
wy dla mężczyzn, pań lub dzieci 

złr. 2 50 do 4 złr.
Wszelkich gatunków pakłaków fabry­

cznych i włościańskich, modnych 
wzorzystych materyj pakłakowych zupeł­
nie nieprzemakalnych, dostarcza najtaniej 
na metry tab w dowolnyeh gotowych su­
kniach natychmiast za zaliczką pocztową 
skład fabryczny sukna JAM A GttOMZ- 
B E R G A  w Oraz w Styryi. (3305-7-8)

NAKŁADEM I DRUKIEM 
ksląg&ral H. Bohnssft w Jarosławiu

wyszedł

Kalendara mjśHwski na rok 1881
ułożył W . I>. — Rocznik I.

Cena 70 cent.
T r e ś ć :  Tablica czasu- polowania i  sza­

nowania zwierząt; przedmowa; kalendarz; 
wstęp do kalendarza myśliwakiego; kalen­
darz myśliwski, na każden miesiąc ułożony, 
z kartkami próżnemt do zapisywania; wy­
kaz miesięczny ubitej zwierzyny; wykaz 
ubitej zwierzyny z oznaczeniem myśliwych; 
tablica czasu popędu płciowego i lęgu zwie­
rza i ptactwa łownego; opisy chorób u psów 
łowczych i sposób leczenia tychże; wska­
zówki niektóre do nabijania strzelby; usta­
wa myśliwska.

Do nabycia u nakładcy i  we wszystkich 
księgarniach. Przy zamówieniu 1 egzempla­
rza uprasza się o dołączenie 5 c. za prze­
syłkę opaskową. (3330-2 2)

Pączki.
W k a w i a r n i  A . D y k t a r -  

S k le g ©  w R y n k u  g ł ó w n y m ,  
w kamienicy przechodniej pod L. 11, 
dostać można pączków codziennie od 
dnia 29go t. m. Większe obstałanki
przyjmuje się na zamówienie.

(3546 2-3)

C iągn ien ie  Już dnia  3g o  g ty esn ia  1881 r . !

losjr kredytowe losy m. Wiednia
t y l k o  złr. 4 V 2 i stempel. t y l k o  złr. 2  i stempel.

obie razem tylko złr. {JV4 i stempel.
1 8 5 4  r o k u  lo s y  po zlr. £ )  i stempel.

wszystkie trzy razem 11 z ł r .  i stempel.

1  ■  K i r .  5 0 5 , 0 0 0 ! ~ |  ^  | | l
WECHSLERGESCHlFT DER ADMINISTRATION DES

w*r M E R C L B  wN;rWollzeile Nr. 13. Ch eohHi Wollzeue N r . 13.
Cłfówna wygrana losów Wiindlschgratza wyciągniętą została 

z *1,000 z ł r .  dnia Igo grudnia b. r. na wydany przez nas
M T  k w i t  u d z i a ł o w y .  (3532-3-3)

H a t t e r  &  f § c l i r a n t z
c. k. nadworni i wyłącznie , przywilejów, fabrykanci towarów sitarskich 

w W iedniu, VI., WindmUMgasae 16  i  18  
zawiadamiają niniejszem jako zastępcy szwajcarskiej firmy

Bnfonr &  Co. w Thai
11a  c a ł e  a u s t r y a c k l e  państwo 

swych Szan. kupujących tudzież pp. młynarzy wogóle, że ich za najlepsze
uznane

p y tle  j e d  w a tm e  (gaza jedwabna)
ot.zymały na ostatniej m i e d z y  n a r o d o w e j  wystawie m ł y ­
narskiej w Ciaciuatti (w poł uouej Am ryce) międ y wszeikiemi 

szwajcarskimi konkurentami 1 drugimi współubitgającymi się

piertizą 1 Jedyną odznakę,
mogą więc zawsze towar tan w znanym najlepszym gatunku sprzedawać 
po cenach fabrycznych. (3197-6 6)

Odznaczony na 
13tu wystawach 
zawsze j e d y ­
n i e  pierwszemi 
medal. , ostatni

frer̂ nmlGauinan.ge

!&MKtIOU£MS$L
RE 1 S E

Jedoi
(Sćfrr,

W
raz w P a r y i u
1878  przeciw 
43 konkurentom 
jedynie wielkim 
rzłotym medalem

P io t r  H o l l e r
w C hrisiianii (w Norwegii) 

kawaler ordern W w y i sw. Oi»f», kor«sp. członek »Socić*ć 
la IharE^acie a  Pans“ , członek k^. Towarzystwa saak. w 
i rontheim, honorowy orłonek Tow. lekerskiego w Sitock- 
hoiniis itd, antor farmao części Pharmacojiaea N rwegloa

U W  f  b r y b a n ł  f  w y f ą c . n y  d o s i a ^ e a  “WĘH
M óllera najczystszego tran u  z  m iętusów  

z Łofotów  (Cod liver oil).

Cei
oiroa.

Przy zaknpnie 6 fliirek opła'n:e poczta. — Od,rred*jąoy 
otrzymają stosowną zniżkę.

Tran ten wwr.biany .tarannle w Moliera własnych fabr - 
k « h  H a k e l r a s g  S t a m i a n d  i C rw lv lu  na w j s .  
p a c h  I i o f o d . h l e l i  { w  W o r w e g l l )  t ś w ie ż y c h  
w y b o r o w y c h  wą' ró)  miętusa, a w rri-jsoa fabrreznem 
zaraz do flaszek na?e*any, jest b t a d o ż ó l t p j  n a t a r o l -  
n e j  b a r w y ,  ma smak jodo tny  do o l i w y  w y c i s k a ­
nej ■ o l i w e k  1 jest polecanym najusilniej z powoda ła­
twego trawienia przez najsłynniejczych lekarzy krajowych 
i zagran-cznyih w chorotach płne i piersi, zołzsch, lisza- 
j?.ch, ocłabieoin itp. Dzieciom staje się wkrótce łakocią.

Tran Dttllcra sprzedaje się tylko w owalnych flaszkach oryginalnych 
z oryginalną etykietą i kapslą. Trzeba takie dobrze uważać na znak ochron y i opis 
dedany do każdej óas ki: -0W  Wer Thraa. seine Bereltang1 a. Werfalschang:.

Do na b j c a  we ws ystkneh aptekach i slładach mater. aptekarskich w państwie austr., 
a burt  iwnis w oodpisenym g ł ó w n y m  s k ł o r t z l e .  (3111-3 10)

P a w e ł  E c k a r d t  W Wiedniu, I ,  Weihburggasse 26.
S h C a d y i  w KRAKOWIE 

■ o LWOWIE u pn. Zyg. Rułkera 
w BOCHNI u p. F. Eeita a p t.; w 
u t>. B. F.deahe h ta  ap t.; w BRZESKU n p. W. Januszka ap t.; w CZERNIOWCACH u p. J. 
GolicbowsMego apt ; w DOBROMILU n p. A. G r towskiego apt.; w DUKLI n p. S. DysWewi- 
cza apt.,- w HOEODENCE n pp. Dr. Raucba pr. lekarza i u J . Rubin Sohovr kup.; w JARO­
SŁAWIU u p. W. Rohma apt. w JAŚLE u p. R. Palcha ap t ;  w KOŁOMYI u p. ,J. Sidorowi- 
oza apt.; w fODGÓRZU p d Krakowem u p. J . Skakalskicgo au t.; w PRZEMYŚLU u p. M. 
K rnga; «  RADYMNIE u p. M. Smiejhowskiego ap t.; w ROZDOLE u p. Kornbergera apt.; 
w RZESZOWIE u p. J . Schaiiter & Co.; w SAMBORZE u p. J . Alekiiewicza ap t.; w SIENIA­
WIE u p. C. Ratha kup.; w STANI8ŁAW O WIE u p. Fr. Stechera apt.; w STRYJU u p. L, 
GSrtnera apt.; w SUOZAWIE u p. K. Kacrewsriego ap t.; w TARNOWIE u pp. W. Miildnera 
i Sp. kup.; w ZAŁOŚCACH u p. B. Małkowskiego ap t.; w ŻYWCU u p. A. Blumenthala apt.



CZAS * P iątku 31 Grudnia 1880.

Powszechnie w całej Polsce znany i lnbiony

Józefa  Czecha KALENDARZ i R A I Ó f S K I
n a  r o k  1 8 8 1

Rok wydawnictwa jubileuszow y pięćdziesiąty 
C ena 5 0  c e n tó w ,

jak  również

K a l e n d a r z  Ś c i e n n y  n a  r o k  1 8 8 1 ,
nader praktyczny, ozdobnie drukowany, c e n a  2 5  c e n t ó w ,  

v sile  wieku, mający gruntowną pra - 1 j es  ̂ we -wszystkich Księgarniach do nabycia.
Wł;u?,!ć ♦*" I S k ł a d  g ł ó w n y  w  d r u k a r n i  „C zasu** w  l i r a  k o  w ic .  |

Zgłaszający się wprost do drukarni „Czasu“ otrzymują powyższe kalendarze franco.

W yszedł już Kalendarzyk'
d la  d u c h o w ie ń s tw a  k a to lick ieg o  

n a  ro k  1 8 8 1
w eleg.nckiej i trwalej oprawie.

B fgp  Nadsyłający przekazem pooztowym z góry! 
kw-itg a. z ł r .  3 1  c t .  pod adresem: K s i ę g a r ­
n i a  b a t o l l c h a  K r .  W l a d .  IH irk o w śfc ie -  
g o  w  H r a h o w i e ,  otrzyma kalendarzyk f ran- |  
o o odwrotną pocztą. (3231 4-6)

H ę t c z y z n a
ko wspólnik z kapitałem kilku ty ­
sięcy złr. do handlu już istniejącego 
a mającego ustaloną reputacyę. Ł a­
skaw e zgłoszenia listam i francowa-
nemi pod cy f.ą  5 3 3 .  "W . W .  po­
ste restante Bielsko. (3526 2-3)

Bona Francuzka
poszukuje z ar az  mi e j s c a  przez Biuro 
A . D em b o w sk ie j  w K ra k o w ie  przy 
ulicy Mikołajskiej pod L. 435. (3495-1-2)

KOWAL
teoretycznie i praktycznie po znacznych 
fabrykach wykształcony, w wieku 36 lat, 
żonaty, poszukuje posady na wsi w zna- 
ozniejszem gospodarstwie. Bliższa wiado­
mość pod lit. J .  P . W. 1 6 2  poste rest. 
B o c h n ia .  (3549-1-3)

Poszukuje m
dzierżawy gospodarstwa!
200— 300 morgów dobrych gruntów  
z  porządnemi budynkami, w  pobliżu 
kolei i  miasta. —  W danym razie 
przyjmie poszukujący po­
sadę zarządcy w więk­
szym majątku.—O feity przyj­
muje W ilhelm K utschs  w  U s t r o n i u !  
w  Szązku austryackim. Pośrednicy  
wykluczeni. (3550-1-4) |

Architekt i konces. budowniczy
Antoni Sledekl
powrócił z podróży i  urzęduje od 
lOej przedp. do 4ej popoł. w  biurze 
przy ulicy Karmelickiej 
pod l i .  1 6 3  w domu W nej Po- 
kutyńskiej. (3532-1-2)

W ę d z o n e  p i t  l i n g i  t ł u s t e
Bs-j vi'e’iazj gatunek, skrzynka około 5 kilo czyi I 
40 sztuk zawisrająoii 1 złr. 75 c. 3 ikrzynki 50 c., | 
6 skm nek 1 złr. 50 c. zniiki, o p ł a t  n i e (franko) 
do każdej stacyi pocztowej w Austryi-Węgriech zi 
zaliczką pocztową. Mają one smak bardzo delika-1 
tny tak surowo jedzone, jak też smażone w masie 
lub Bzmalcn, & tą o pobwg tańsze n ż mięso wo­
lowe, a przecież pożywne. Opakowanie, przepisy 
gitowi nia i obszerne cenniki wszelkich rybjnor- 
skioh i łakoci darmo. (3542)

A . Ł . M o la r, O t t e n s e n  pod Hamburgiem.

K s ię g a rn ia  F . M. eo h n d ^ew l© * ®
w  Krakowie, Rynek, hotel D rezdeński, (3537 3)

przyjmuje prenumeratę na wszystkie czasopisma.

Biblioteka wyborowych powieści
, ,  . r  (3402-2-6)

wychodzi we Lwowie

Mai&ladem Księgarni Po!*fei«J
A. D. B A R T O SZ E  W  iC Z A  i M. B IE R N A C K IE G O .

Rynku,

Z dniem 28 grudnia b. r. otwieram w K r a k o w i e

Zakład fotograficzny
\w lokalnosci przy ulicy „Pod Nową Bramą“ L . 430, obok Małego

naprzeciw gimnazyum św. Jacka.
F ot grafaję w  formatach: wizytowym, gabinetowym, promenade, bu­

duarowym i każdej żądanej w ielkości.
Uskuteczniam  reprodukeye w rozmaitych formatach.
G odziny do przyjęcia codziennie od 9ej r in o  do 3ej popołudniu. 
Pierw sze V2 tuzina fotografij w  formacie karty wizytowej złr. 3 ’— | 

K ażde następne V2 „ „ » . w * ”
D la uczącej się  m łodzieży ceny zniżone.

(3520 3-3) Stanisław Bi*ańsfci.

2-50

!!! Trzy medale zasługi i Del pochwalny!!!

H a i d e  d z i e ł o  s p r z e d a j e  s ię  o s o b n o .
BAŁUCKI M. Byle wyżej! Powieść w sp ó łc z e sn a .............................

— Za winy niepopełnione. 2 tomy w jednym . • • • ; t,,L ' ..„Wh
BRZOZOWSKI KAROL. Deli Petko. Powieść osnuta na tle stosunków bułgaisa 
DAUDET ALFONS. Ten Mały. Powieść z francuskiego..............................

— Królowie na wygnaniu. Powieść w 2 tomach . ■ • • • \
DZIERZKOWSKI i SABOWSKI. Chrzest polski. Powieść w trzech tomacn

z czasów ostatniego p o w s ta n ia .............................. .;  •
FARINA SALVATORE. Ukryte Skarby. Humorystyczna powieść z wiosuiego 
JEŻ T. T. Opowiadanie Stasia. H u m o re s k a .............................• • ;

— Z ciężkich dni. Powieść historyczna z czasów Jana ooDiesKiego,
w dwóch t o m a c h ....................................................................................

KRASZEWSKI J. I. Krwawe znamię. Powieść......................................................
— Zadora. Powieść z 18 wieku ............................................................

Żeliga. Powieść w 2 częściach .................... ....  • • ń )
LAM JAN. Dziwne karyery. Powieść osnuta na tle stosunków lwowski cm *}■ 
ROGOSZ J. Marzyciele. Powieść historyczna z I. połowy bieżącego stulecia

[rok 1846 w Galicy i] 3 to m y ...................................................   • - *
SABOWSKI WŁ. Pozory. Powieść z życia warszawskiego w 2 tomach . . . 
THACKERAY. Targowisko próżności. Powieść w 2 tomach z angielskiego 
VERNE JULIUSZ. Hektor Servadac. Podróż po światach słonecznych. Po­

wieść w 2 to m a ch ....................................................................................
— _ Spadek 500.000,000. Powieść.............................................................. •

WILKOŃSKA P. Trucizna. Powiastka p o śm ie rtn a .............................................
ZOLA EMIL. Kartka miłości. Powieść w 2 tom ach............................................

Oprawa w płótno angielskie ze złoconemi nadpisami po 80 cent. za tom. 
Nakładem tejże księgarni opuściły prasę: 

P a m i ę t n i k i  P o w s t a ń c a  z r. 1863 i 1864

złr. 1-50 
.  3—

O B R A Z K I
Ś W I Ę T Y C H

N A JW IĘ K SZ Y  SK Ł A D ,
polecają (3400 8 20'

KUTRZEBA I MURGZYŃSKI w  KRAKOWIE.

KALENDARZ 
,W te i ic a “  i  „ P sz c z ó łk i* *

t ia  r o k  1 8 8 1 .
jest do nabycia po 5 0  ct.

Główny skład w księgarni p. Krzyżanow­
skiego w Kr akowi e  i w redakcyi „Wieó- 

we Lwowi e  przy ul. Akademickiej 8.

„ W ien iec“ i „P s z c zó łk a “ wychodzą­
ce rok VII., liczące obecnie 1800 prenume­
ratorów, kosztują całorocznie 3 złr. Prc- 
numeratorowie płacący z góry za cały rok, 
otrzymują kalendarz bezpłatnie. (3530-3-3)

R o w o m !!!

Znatcmite powodzenie i powszechne uznsnie jikis syskał? moje wyroby 
zniewalają mtie do podsnia do piblioznej wiadojnoŚM, ze

na włosy,

PILIPTON
wł sora siwym i wypłowiałym po kilkakr (nem rżyoiu przy?rtea p>ęń>y, na'nralny kolor. 
Pllfpton, nie Rrbnje, lecz tylno odmładza włosy, któie pod spły. e a tego znakomi­

tego środka cidsjsluji pierwotną bar? §
 C«-*» Bshonn I ił-*. SO rent. _______

W a Ł E I T I * .
najBilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymtje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i roroetu wł s w pobndra, Mejsca wyłysiałe nleprztdawmane 

pod działań em tego średka pokrywają się pięknym włosem.
Cały flakon 3 zb. Pól flafeona i  *b. 60 cnt. ^

UNIWERSALNY PŁYN
przeciw łupieży.

Łnpiłż jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie jej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znakomitym środkiem, że jeden 

flakon wystarcza na całkowite usuniecie łupieżu i kosztuje tylko 1 *6r.

$fttlad t ru m ie n  m e ta lo w y c h
| »  najnowszym gnicie i w wielkim wyborze aaajduje si§ w  p o d w u r K S j
H i ~  id w lu w ó w . i » ,  mmmmm

Ii. Czynsfeiego
(Jarosławskie)  
pierniki i sucharki
są do nabycia w S u k i e n ­

n i c a c h  1 2 3  cd ulicy Szewskiej
w M agazynie bielizny i galanteryi 
M a k s a  H  e r z  a. (3543-2 6)

Zawiadamiam Szanown© 
Paiie,

iż na teraz mieszkam przy linn A—:B. pod 
L. 3 9 ,  gdzie jest sklep WP. Jawornickiego. 
Zarazem oświadczam, iż wykonywam roboty 

po cenach znacznie niższych. 
S u k n ie  b a lo w e  całkiem ukończone 

z mojego materyału ubrane kwiatami u 
wstążkami, sprzedaję od 15 złr. do 30 złr.

31.4 3 7) S s o s B r h l ń s k f t i

u t n i  ~
patentowane, systemów angielskich^holen-

j 1 1 ,  P r a M © l i a K & M © w e 

(311 24-)

M f g r e t l i i i i .

Czerwoność 
nosa bieleje 
w naturalny 
sposób za

Po długiem doświadczeniu udali mi s-'ę wyna'ezc wyborny środek do natychmiastowego 
fubiw aaia włosów na trysły i piękny kolor ’czarny lub sienny; jest on zupełnie nie­

szkodliwy i w zastosowaniu bardio prosty.
C e n a  1  s ł r .  (2748 7 '

Nib; ć m żna oprócz w Zakładzie takżs w aptekach pp M y la li le g o  
IW Iaz n tew ab teg -o  przy ulioy Floriańskiej w K r a k o w i e ;  S echera w Stanisławo­
wie; Jamrogiewioza w Tarnopolu; Zgórskiego i Gartnera w Stryju i we wsiystkioh 
pierwszorzędnych eklepa-h galanteryjnych.

J. IHMtTOWICZ,
magister farm acyi i  chemik sądowy we Lwowie, ul. Kopernika l. 3.

Niezbędna w każdej rodzinie
Potato. - węgierska, kawa pożywna 1 xirowa. I

Jako uznany środek pożywny dla słabowitych dzieei, dla dorosłych po wyniszcze jąsych chorobach | 
wzmacniający; następnie przedw aoł®«®ws»tyi«s w yaypfe© ® ® , l i l a d a e z e e ,  d y s e n t e r y l»I 
b w M o m  ś o f tą d l s a ,  mSeśyt«BB» ś o t ą d & » ,  tudzież we wszystkich c h o s o b a c l i  s ia y l |
jako ś r o d e k  e e k r o n n y  przeciw ssesgsalenisa i d ip h « e :>  it< *  z najlepssym skutkiem używany. 

Paszka 90 cnt., ’/, paczki 50 cnt., */« paczki 25 cnt.

S p r z e d a je m y  śc iś le  p o  k u r s ie  d z ie n n y m

derskich, prawdziwe, , H a l i f a x
oraz wszelkie przybory do ślizgania, b a  
każdą miarę stopy, poleca po znacznie 
zniżonych cenach handel pod firmą

A n d r z e j  S c lm ltz
w K r a k o wi e ,  Ry n e k  Nr. 26.

4°|0 ł o m y  c i s a n $ M e , |
najlepszy, najpewniejszy i najtańszy ^  I « *  ■  m P Wnajlepszy, najpewniejszy i najtańszyp i p i e r  d o  g r y  1 i o k a c y i !

R o c zn ie  t r z y  c ią g n ie n ia :  1 6  s ty c z n ia ,  1 6  m a ja , i  1 6  w rze śn ia .
Główna wygrana z ł r .  1 0 0 , 0 0 0 ,  najmniejsza wygrana z ł r .  I ł ©  stopniowo do z ł r .  
1 3 0 ,  4jó odsetek i wygrane absolutnie n » z i» w * z e  w o l n e  o d  p o d a t k u  1 ot m p la .
B e z s p r z e c z n e  b e z p ie c z e ń s tw o ,  ponieważ papier ten poręezony przez król. węg.
p6ństwo, następnie przez Towarzystwo regulacyi Cisy, prócz tego także przez miasto
Szegedyn i właścicieli domów, jest również dobry na z ł o ż e n i e  h a u c y i ,  gdyż we 

wszystkich urzędach mogą go przyjąć na kaucyę.
Przy kupnach spekulacyjnych od 25 sztuk wzwyż przyjmujemy losy za żądanie 

w depozyt i liczymy za to tylko 5?4 odsetek rocznie. [3436-7-7]
do ciągnienia dnia 15 stycznia 1881 r.

M T  B  z ł r .  1*50  i stempel!

w
M y i t r a i  &  C o .

W iedniu, Kdrntnerstrąsse N r. 14.

Osoby chcące zamówić n a f t ę  a m e -  
I r y k a ń s k ą  r a f in o w a n ą  przez
J a m e i  C o r r lj ja n a  w C ż r y b o w łe ,
moga się zgłosić do jego Ajenta obecnie 
w H o t e l u  D r e z d e ń s k i m  pod Nr. 17 

I zamieszkałego.
Wyroby pana Corrigana  ̂jako najlepsze,

I zyskały uznanie w całej Galicyi i Węgrzech, 
mamy nadzieję, że panowie handlujący na­
ftą zechcą poprzeć wyrób krajowy pod ka­
żdym względem lepszy i tańszy od spro­
wadzonego ż zagranicy. (35/4-3-0/

IO
oo

JlislaAi 
U l k t o i !  

pomocą menylu, doskonałego wy­
robu, chemika A . N Jleslie  w
Dreźnie. Cena 5 mar. Urzędowo _ _ _
zbadany i polecony jako meszku-1 j)r> Faykissa Wyciąg flolowj ze SpisMcli Karpat I

1 flaszk# z opisem użycia 75 cnt.

Oakierki W
Od dziesięciu la t z najlepszym skutkiem używane przeoiw kaszlowi, nieżytowi,_ chrypce, koklu- 

Iszowi, grypie, astmie, ciężkiemu oddychaniu, kolcom, bronchitis, zapaleniom płuc i t. d. — Praw­
dziwe do nabycia u wynalazcy samego J ó z e f a  F a y k l a m  aptek. w T e m e s w a r s e ;  w B u d a -  
p e s z o i e  u T S rA & ia  aptek., Konigsgasse Nr. 7 ; g ł ó w n y  s k ł a d  W  K l ’i i l i O -
w i e  U A .  S l e d l e e b l e g f O  a p t e k . ,  » .  » y l » l s i e « o  aptek., J t .  T » * ia u « * y A -!
■Mlego aptek.; we L w o w i e  u Z, R a e k e fR  aptek., P2»pc»ss aptek.; w N o w y m  S ą c z u |  

I u B o » t® r S Ł S e w I e s a  spadkobierców. (3258-6-6)

promesy losów miasta Wiednia i kredytowych 1  B r o w a r
J a  z ł r .  8  i stempel 41*50 i stempel. K I  amr

dliwy. Skład w H L raR ow le  w  
a p t e e e  p . z l o t .  t y g r y s e m

(3540 1-6)

Dla cierpiących aa piersi I płaca.

Herbata1 Kfiłir •

stempel
R a ze m  ty lk o  z łr .  6 ‘2 6  i  s tem p e l.

C ią g n ie n ie  j n ź  3  s t y e / .n la .
G łów n e w y g r a n e  4 0 0 ,0 0 0  z łr .  G łó w n e  w y g r a n e  4 0 0 ,0 0 0  z łr . i

^ 6 0 0 1  € 3 0 0 ^ )

0 19* Barto wato ~HI ‘
dla Szan. PP. właścicieli 
gorzelń, piekarń, cukierń 

i t. d.

Drożdże prasowane
z fabryki PP Ad. Ig. Mautne-PP
ra i Syna w Wiedniu, które, jak 
powszechnie wiadomo, są najlep­
sze w Europie, bo jedynie ptwne 
i najsilniejsze w rozczynie piekar­
skim i gorzelnianym, gdyż wszel­
kie inne najmniej o 30#  w do­
broci i skuteczności przewyższają; 
p r z y c h o d z ą  ś w i e ż e  co»  
d z ie ń  d o  K r a k o w a ,  w y ­
ł ą c z n i e  d o  h a n d lu  J a n a  
I K a g l a  p r z y  g ł ó w n y m  
R y n k u , jako do składu głó­
wnego dia zachodniej Galicyi. — 

Zamiejscowe zamówienia usku 
teczniają się natychmiast.(2584-16)

ł O O O ^ I

SPECTM BDDUWA MII PiRBWTCH
DLA MIELENIA ZBOŻA.

2SC.WTY w m t l i  S il W YSTAW IE POW SZECHSEJ W 18*8 H UB U.
Złoty medal na wystawie w Lyonie i w Moskwie w 1872 r.

M elal postępu w Wiedniu w 1873 r. — Dyplom honorowy w Bruksclli w 1875 i\

mm

ii m
,lfl3ii

Holla proszki Seldlioklo. I
T ylfe©  p r a w -  ■

jeseii n» każ- 
O B i W "  dej etykiecie 
puacisa w/arukowany j»»t o- 
rzsł i nsojs firma.

0 1  30 1st ®»WBZ8 % r«.-jlop- 
sayra »katM«Ą używsn.3 &%. 
wszelkiego ródsaju w ltow o. 
b y  ż ń ą d h a  i prassśw 
x w i®S*Hlęf es®  ®, trez w io  - 

(brak ap e tjta , za-.war- 
dsmiie i t. p.) praedw k o k -
g ® stlasi»  iłB-wf i ole®'-

p t e a l o n  k e m o r o l d a l n y n .  Szczególnie zalecone oaoboin, satrudnioBym przy zajęciu 
sicdząeem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

C e n a ^ e p t e g z ę t o w a n e g o  p ry g l i ta lB e g f f l  pw fle łfegs £  xi*. w .  is._______

ódka francuska I sóL
Najpewniejsze kkisrstwo domowa na wssmoaiLcńie cierpiącej ladakcśsi we kuzcI- 

kioh wewnętrznych I zewnętrznych ks paleniach, prawie psasciw wszystkim chorobom 
ntnicEiom  wszelki'go rodsaju, bólom głowy, warów i zębów, zastarzałym i otwartym 

g>ę ranom, gangrenis, rozpaleniu osaew, porażeniom i usskidzenśom da la

z w yrobem  piwa pośledniego i podpiwku 
(Abzug- i Unterzeug-Bier), z dużym ogro­
dem  owocowym, z bardzo schludnym dom- 
kiem i gospodarczemi zabudowaniami, przy 
trakcie pod miastem, jest do wynajęcia 
lub pozbycia z wolnej ręki w Jarosławiu. 
Łaskawe oferty do końca marca przyjmuje 

Majer Robinsóhn w J a r o s ł a w i u .  
(3519 3 3)

Stare węgierskie wino

W
ranom, jął

n,eJaJf Ze ’

f lE Y A lY  z  c a ł y m  m e c h a n i z m e m  o p a r t e  a a  a l l n j c h  p o i l» l» w a c !a
z  l a n e g o  ś e i a z a .

Obracane przenośnemi parowemi maszynami z kotłem rurowym o obracaj ;jcem się płomieniu,
z ogniskiem ruchomem.

System wielkiej oszczędności w materyałaeli palnych, przy którym można używać 
bądź drzewa, bądź ivqgla dretvnianego lub kamiennego, torfu, koksu itp. 

J I 1 A A Y  O  J E W A E J  H O  I » * I « 5 S I E C iU  JP A K  14 IT I IK A S  M X Y N S H I C H
A  Y A I V E T  W I Ę C E J  

poruszane parowemi, poziomemi maszynami o obrotowych ognisku i płomieniu.
k a m ie n i e -m ł y ń s k ie  d o  t y c h  m ł y n ó w  u ż y t e  p o c h o d z ą  z  n a j s ł y n n i e j s z y c h

KOPALŃ KAMIENI (3419-2-2)
w La Ferte-sous-Jouarre  we Francyi.

FABRYKA SPECYALNA MASZYN PAROWYCH,
t t T T l  A D V 7 T T  HERMANNA LACHAPELLE, inżyniera W  T> A D Y Z T T  
W  X  A H  I A  U mechanika J . BOULET & Co. Następcy. ł ł  1  A / J U

144 ,  F a u b o u r g  Po i s s o n n i e r e,  144.

wsttlkiego rodzaju i t. d. i t  d. W e  f l i t e » h a « h  m o p t a e m  a i y a l n  8 0  e a t ,  w .  o .

tranowy M. KrobndcGo.
w B e r g e n  (w Norwegii), 

wszystkich w hsnalu znajdujących się gatunkom jedynie odpowiedni do leaani- 
ezego ażytku. E l s e a l t a  ■ o p lgem a ta ż y c ln  t i o s z t w j e  I  s f r .  w .  » .  ______

G łówny skład w ysy łek  n A .  H o l i ,  c. k. dostawcy nadwornego,
W i e d e ń ,  Tuchlauben.

Uprasza si j  P . T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów  M O L L A  i  li 
tylko te przyjm ować, które opatrzone są moją m arką ochronną i  podpisem. ^

Składy utrzymują w KRAKOWIE E. Wiszniewski apt., W. Redyk apt ,  F\ SobierajRki 
*o t, A. Dylski apt., W. Fena i M. Jawornicki— w BIAŁY A Reiohwt Kfc* a . -
w BRODACH E. Grtozpsn apt ,  M. Kulak apt., Ed. Lieks, a p t  — w DOBROMttU N. Gro^
tom ka apt. -  w DROHOBYCZU L. Dobrzynieski ą p t  — w KC-IBUSZOWIE
w GURAHUMORA E Boterat a p t . -  w J A R O  ŁAWłU J . Robm LPt. -  w K O L B U SZ ^T O

a t .  -  w NOWYM SĄCZU R. .Jakubowski
apt!,’ W. Filipek apt., Kosterkiewioz wdowa — w NOWYM a
B* w P O M Y S Ł U  F. Nahlłg j  gęhaiter i Spół -  w SENDZloZÓWlE
w ROZWADOWIE A. ^ wtsłaWOWIE A. Amirowioa apt., F. Steohsr apt. — w TARNO- 
Jsn  M ez e rsk isp t.-  w STA N ISŁA W O W ^ a . ^  H. Kahane aptek. -  w TARNOWU W.

wyborne smaczne wino stołowe, mianowi­
cie białe po 20 c. a czerwone po 23 c. za 
litr, rozsyła podpisany za zaliczką w ba­
ryłkach po 50, 100 litr i t. d. opłatme do 

j stacyi kolei St. Georgen. — Zamówienia 
przyjmuje pod adresem: S4* 
g e r ,  Weinberg- u. Kellereibesitzer in »*• 
© e o r g e n  bei P r e s s b u r g  in Ungarn.

1 (2574-6-6) ■

Cniier ktitkffli
iuż w m a ł e  równe k o s t k i  pokrajany 
n a l l e p s z y  e u K Ir r , który z powodów 
L L ę d u o ś d  1 w y g o d y  używany 
już bywa w bardzo wielu okolicach prawie 
wyłącznie w gospodarstwach domowych i 
kawiarniach, dostarcza w

5 0  l i l i o  (100 funt.) po 3 3  z ł r .  
a skrzynię na miejscu w Opawie.

(3289 8 •) A l f l * © 6  R f t S S l
W Opawie (Troppau) w Szląz. austr.

? 5  e .

A. M 'r*wet- si*dk.,
Ti A._Wialog6r.ki, W^ M u l d n e ^ i ^ p . , ^ ^ ^  -  —
POLU F. J.m rogicw ic. spiek., 

slogór.ki, W. Muf1 
WADOWICACH Ig. Br8.ii

L. Chodacki apr., J. Stceissen^erg — w 
(2777-40-)

Do dzisiejszego Nru d >- 
łąci.a się  p r o s p e k t  na 

pismo tygodniowe ilinstrowane dla 
kobiet p. t. „ B l u s z c z * *  i na w y ­
dawnictwa Michała G l i i c k s b e r g a  
księgarza w W arszawie.

mer,

(3423 3 )

Do dzisiejszego J.ftu d o ­
łącza się dia pi euumerato- 

rów m iejscowych : „Karta oznajmie­
nia do obliczenia ludności i najwa­
żniejszych zwierząt u ijtk ow ych  do 
m owych“.


